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Problemat kontrybucyi. 


W rokowaniach brzeskich dwie zasady 
przyjcto obopólnie jako główne: pokój ma 
być bez ancksyi i bez kontrybucyi, a ma- 
wet bez odszkodowań wojennych, których 
eestralne państwa zrzekły się, a przynaj- 
mnicj objawiły pod warunkiem wzajemno- 
cj. gotowość, że się ich zrzekną. 

Wiadomo, jak skrupulatnie dotrzymują 
Niemcy „bezaneksyjności* i co najwyżej 
„prostują grabice*, oraz godzą się na go- 
race życzenia „ludów brzeżnych* ,(Rand- 
välke), alry je złączyć z Rzeszą. Co do od- 
szkoduwań, to bezinteresowność jest je- 
Rzecze Oczywistszą, bo cała wojna toczyła 
sią ma terenie sirony przeciwnej. Austro- 
Wegry znów, poza zniszczeniem Galicyi i 
małych poegranieznych rubieży węgierskich 
oraz siedmiogrodzkich, również szkód we- 
jennych nie poniosły; gdyby przyszło roz- 
łiczać się że szkodami w Królestwie i na 
Wołyniu, rachunek wypadłby nie na plus 
morarchii habsburskiej. Że zaś w dodatku 
Galicya może znaleźć się w przyszłem pań- 
stwie polskiem —— przeto nacisk na od- 
szkodowanie może być od strony Wiednia 
tem słabszy. - 

Z kontrybucyami rzecz inna. 

Zrzeczenie się kontrybucyi, to jest ha- 
raczu w gotówce lub w naturze ze strony 
przeciwnika,akygłe warunkiem pokoju, jaki 
proponowali bolszewicy. Mocarstwa cen- 
tralne przyjęły go do swego spisu warun- 
ków pokoju powszechnego ze wszystkimi 
przeciwnikami, ale zastrzegły się, że pro- 

pozycya ta może być później cofnięta, 
gdyby kozlicya do układów w określonym 
terminie nie przystąpiła. To się mie stało. 
„Bozkontrybucyonizm, zastosowany w 

żrześciu, przestał być aktualnym dla e- 
wentualnych innych układów. 

Rontrybucye megy więc jeszcze wypły* 
niw w przyszłych rokowaniach, jeżeli te bę- 
dą się toczyły, naturalnie w warunkach te- 
mu żądaniu przychylnych. W prasie àne- 
ks;onistycznej zaś łączy się ściśle aneksye 
z kontrybucyaini, żądając jednych i drugich 
równaon:.crnie, Poznawaliśmy już nieraz ar- 
gumenoty, jakimi aneksyonizm stara Się u- 
zusadnić konieczność powiększenia Niemiec 
pizez -zabory terenu okupowanego. Po- 
święsimy od czasu do czasu kilka słów kon- 
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ną. Zależy ona w pewnej mierze od wy- 
twórezości narodowej i od stanowiska pań- 
stwa na targu światowym. Otóż wielki na- 
cisk podatkowy, a ten byłby koniecznym 
przy pokrywaniu długu wojennego z po- 
datków — musiałby uniemożliwić lub przy- 
najmniej utrudnić konkurencyę Niemiec na 
rynku powszechnym. Kto produkuje tanio, 
ten sprzedaje tanio. Kto płaci wielkie po- 
datki, obciąża niemi produkt, aby je prze- 
rzucić na konsumenta, a wówczas ulega w 
walce z każdym konkurentem, ktróy tak 
bardzo swego produktu nie obciąża. Nie- 
mieccy wytwórcy musieliby przenosić swo- 
je fabryki zagranice, do krajów mniej opo- 
datkowanych. Ale wówczas budynki i zie- 
mia w kraju straciłyby na wartości, zaś cię- 
żar podatków uciskałby tembardziej tych, 
którzy pozostali. Zwiększony nacisk podat- 
kowy wygania kapitał z kraju. Emigracya 
kapitału powoduje coraz większy nadisk 
podatkowy. Circulus vitiosus fa- 
talny, ale nieunikniony. 

Do tego przyłączy się jeszcze jeden ob- 
ław, który może stać się groźnym. Jest 
nim „upłynnienie* z majątku narodowego 
około 80 miliardów marek, umieszczonych 
w pożyczkach gminnych, państwowych i 
państw związkoych. Dodając do tego 120 
miliardów pożyczek wojennych, otrzyma- 
my 200 miliardów „płynnych“ w łatwo 
przenośnych papierach. Dopóki właściciele 
ich siedzą w kraju, dopóty sytuacya nie 
jest groźną, gdyż dług jest długiem we- 
wnętrznym, w każdym razie znośniejszym 
i mniej szkodliwym od zagranicznego. Je- 
żeli jednak stosunki zarobkowe ułożą się 
wskutek ucisku podatkowego tak żle, że 
właściciele pożyczek zaczną emigrować, 
wówczas część długu, którą ze sobą uniozą, 
będzie ze stanowiska bilansu narodowego 
Niemiec długiem zagranicznym. 

A emigracyi tej skutecznie zapobiedz się 
nie da. Obecnie gdy obrotm z zagranicą 
wogóle prawie nie ma, łatwo nadzorować 
kapitał i nie wypuszczać go z kraju, cho- 
ciaż i tak część znaczna już wywędrowała, 
jak stwierdzają liczni ekonomiści, którzy 
na karb tej ucieczki składają do pewnego 
stopnia zły kurs walaty niemieckiej zagra- 
nicą, Po wojnie, gdy trzeba będzie popie- 
rać ruch handlowy z zagranica, trzeliaby 
chyba każdego przemysłowca i każdego 
kupca z osobna wziąć pod nadzór państwo- 


twylueyom, ieh uzasadnieniu i rozmiarowi. | wy, jeżeliby chciało się emigracyi kapitału 


Powiłdamy: od czasu do czasu, 
jelnym razem niepodobna wyczerpać mate- 
ryaln tak obfitego w cyfry i w daty eko- 
omine. A 

Pierwszym argumentem, jaki wysuwają 
zwolennicy koentrybucyi, jest konieczność 
gospodarczej odbudowy Nie- 
miec po wojnie — co mie będzie ia- 

i twem wobec zadłużenia państwa ł utrud- 
nienia przez to warunków wytwórczości. 

Obliczając wszystkie długi, jakie już 
piężą na państwie niemieckiem. na poszcze- 
gólnych państwaeh związkowych, na pro- 
wincyąch, miastąch, powiatach i gminach, 
nie przesadzi się, określając wszystkie ra- 
zem kwotą 120 miliardów marek. Tak przy- 
najmniej utrzymują poważni ekonomiści nie- 
mieccy, którzy równocześnie  obliczają 
procent przeciętny na 6 miliardów matek 
rocznie. Dodajmy renty dla inwalidów, 
wdów i sierot oraz amortyzacye długów a 
dojdziemy do 8 miliardów marek rocznie 
stałego obciążenia budżetu państwa z tytu- 
łu wojny. "JF 

Jakiż jest stosunek tego ciężaru do siły 
podźwigowej, jaką przedstawia społeczeń- 
Btwo? A t aan > 

W roku 1918 dochód roczny wszystkich 
ludzi, mających więcej niż 8.000 marek ro- 
cznie wynosił razem 7 miliardów marek. 
Wszystkie niemieckie towarzystwa akcyjne 
wypiaciły w roku 1913 dywidend — razem 
z bankami akcyjnenk — zaledwie 1,33 mi- 
liardów marek. Wszystkie dywidendy ak- 
cyjne niemieckie nie pokryłyby zatem ną- 
wat szóstej części rocznych wydatków ma 
Gługi wojenne. Jeżeli zaś idzie o ucisk cie- 
taru podatkowego, to przypominamy, że ta 
zwany jednorazowy podatek na zbrojenia 
(Wehrbeitrag), złożony przez obywateli 
przed samą wojną, a wynoszący tylko mi- 
iliard marek, był uważany za ciężar ol- 
brzymi. 

Prawda, że majątek narodowy Niemiec 
wynosił przed wojną, według obliczeń Stein- 
manun-Buchera, około 375 miliardów, marek 
(w roku 1914). W czasie wojny musiał je- 
dnak zmaleć z różnych przyczyn, których 
wyliczanie zaprowadziłoby nas za daleko w 
zczegóły. Zniżka wynosi około 35 miliar- 


dów, licząc bardzo nisko, Majątek narodo- | 


Wy. posiada jednak wartość nieco względ- 


gdyż Za | na prawdę zapobiedz. Emigracya zaś będzie 


koniecznem następstwem ucisku podatko- 
wogo, ewentualnie podatku jednorazowego, 
który może równać się konliskacie części 
majątku. 

Jeżeli zaś liczy się na dochód z obrotu 
handlowego z zagranicą, to przypominają e- 
konomiści niemietcy, że ruch nie bedzie 
zrazu duży. Nasamprzód trudności w zdoby- 
ciu surowca mogą się długo piętrzyć przed 
przemysłem niemieckim. Następnie rynek 
wewnętrzny będzie wymagał zaopatrzenia 
w tak wielkiej mierze, iż o eksporcie nie 
zaraz bedzie można myśleć, więc bilans han- 
dlowy nie rychło się unormuje i waluta nie- 
miecka nie rychło pójdzie w górę, nawet 
przy najpomyślniejszych warunkach, to 
jest nawet przy zupełnem uniknięciu boj- 
kotu gospodarczego, którym ciągle grożą 
kraje Koalicyi, zwłaszcza Anglia i Fran- 
cya. 

Oto przyczyny, dla których wielu eko- 
nomistów niemieckich przemawia za wielką 
kontrybucyą wojcuną dla Niemiec, A tak- 
że dla ich sprzymierzeńców. 
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Niemcy: — powiadają — winny postarać się, 


aby Austro-Węgrom, "urcyi i Bułgaryi ró- 
wnież przypadły wielkie kontrybucye. Je- 
żeli bowiem te państwa wyjdą z próżnemi 
rękami, wówczas będą musiały po wojnie 
szukać pożyczek w Anglii t w Ameryce, a 
tem samem dostaną się w pośrednią poli- 
tyczną zależność od tych państw! To za$ 
byłoby dla Niemiec na przyszłość niewy- 
godne, jeżeli nie groźne. Ba, nawet same 
Niemcy — jak twierdzi np. p. Oetelshofen — 
mogłyby znaleźć się wobec konieczności za- 
ciągania pożyczek długoterminowych w 
Ameryce, aby podnieść swą walutę !... 


Kwestye militarno-polityczne znów przy- jich wyławianie surowca, 


głuszyły teraz wszelką dyskusyę ściśfe e- 
konomicznej natury. Ożywić ją od czasu 
do czasu potrzeba, gdyż w niej drga to, ca 
stanowi nervus rerum życia państwo- 
wego. I nie bez racyi kłopocą się liczni e- 
konomiści niemieccy pytaniem: co będzie, 
jeżeli kontrybucyi zyskać się nie uda? 
Do Kkwestyi tej przyjdzie jezzcze nieraz 
powrócić. PI 
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Śladami Czechów. 


Nie politycy czescy, ani łamańce jakie 
polityka praktykuje z dnia na dzień, nie 
kompromisy krótkotrwałe  nawiązywane 
od chwili, do chwili, lecz praca intensywna 
i walka o byt zahartowały ten mały, lecz 
mocaany naród, nadzwyczajną ewą soli- 
darnością ł głębokiem uświądomieniem mas 
idący śmiało i energicznie przebojem do 
nakreślonego celu. 

Podnietą do wałki sa dlań wspaniałe re- 
zultaty prac już dokonanych niezale- 
żność gospodarcza i finansowa, zdobyte 
dzięki stemikom, którzy odrodzenie narodu 
oparli na silnych podstawach matteryalnych, 
a 'wobęc taktyki nieprzyjacielskiej, jaka 
miała sparalizować czeskie dążenie do mie- 
zależności gospodarczej, odpowiedzieli za- 
stosowaniem takiej samej broni, jaka wyo- 
strzono przeciw Czecham. Hasło Palacky'e- 
go „swój do swego“ stało sie rozkazem na- 
rodowym znajdującym karny posluch na- 
wet u najniższych warstw. Jakby pod do- 

tknięciem różdżki czarodziejskiej rozwi- 
jać się zaczął czeski przemysł, handel I rę- 
kadzieło, rozwijała się kooperatywa na 
wsi i w mieście, zataczając coraz szersze 
kręgi, mrzeszony drobny kapitał wytworzył 
instytueye, na które dziś z dumą patrzyć 
mogą Czesi jako na twierdze w walce 0 
gospodarczy i narodowy byt. Każdy rok 
przysparzał nowych warsztatów pracy, kraj 
pokrywał się coraz gęściejszą siecią  spó- 
lek, powstały zwiąpiki instynucyi finanso- 
wych, sprawnie działające i setkami milio- 
nów obrotu podniecające uśpione do nle- 
dawna newy życia gospodarczego. Pionie- 
rzy odrodzenia ekongmicznego działali ka- 
żdy w ewym zakresie, rozpoczynając od 
podstaw i stosując się umiejętnie do da- 
nych warunków naturalnych. 

Tą drogą powstał olbrzymi przemysł a- 
grarny, Oniknownicawo czeskie reprezento- 
wane i 
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siedmdziewięciu kilku cukrowniami 
znalazło się na czele piodukcyi cukrowej 
w Austro-Węgrzech. Plantacye buraków, 
dostarczające im surowca, Wzorowo prowa- 
dzone, tak pod względem bogactw. plonu, 
jak i zawartości cdkru wybijają się dziś na 
pierwsze miejsce w Europie. Wsie czeskie 
pokrywają setki browarów i gomelń, a 
chmielu i jęczmienia browamiamego star- 
czyło przed wojną nietylko dla Krajowej 
przeróbki, lecz także na wywóz do Sąsie- 
dnich krajów i Niemiec. Rozwinęło się ga- 
downiefjno i warzywnietwo, produkcya na- 
slenia, konserw jarzynowych t owocowych, 
1aoszczu — wogóle przemysł agratny cze- 
ski stał się wzorem godnym naśladowania 
także dla tych, którzy przybyli tam Tako 
siewcy kultury, bo poiętny i pracowity. u- 
czeń czeski pod każdym względem prząści- 
gać począł swego mistrza. 

Nie zapomniał też sedlak czeski o innych 
działach produkcyi związanyci! bezpcśre- 
nio lub pośrednio z jego zawodem, gdyż 
stawał się udziałowcem, nietylko w prze- 
myśle agrarnym, dla którego był dostawcą 
surowca, lecz także w. fabrykach maszyn 
ł narzędzi rolniczych — wogóle w przemy- 
óle, którego był odbiorcą.  Rozwinęło się 
papierniciwo i przemysł puzędzalniany, 
szeski kapitał wnika? wszedzie, nawet do 
przemysłu żelaznego ż górniczego. Wi ol- 
brzymieb zakładach Skody czeski kapitał, 
inżynier i robotnik zdobywają wybitny u- 
dział Jedną m bardzo poważnych akcyi 
było i jest krzewienie ducha oszczęńmości 
wśród majszerszych warstw na wsi } w 
mieście. Związek ciulaczy tzw. „Strządal* 
tworzy, ogniska wśród młodzieży szkolnej, 
robotników, chłopów, dziewcząt t służby 
wiejskiej, a organ jego, rozchodzący się w 
olbrzymim nakładzie, nietylko jest aposto- 
łem i rzecznikiem akcyi, lecz także poucza 
jak zaoszczęzdonego grosza użyć, aby przy- 
yei korzyść nietylko jednostce, ale i ogó- 
owi. 

Czesi, rozporządzając głębokiem uświa 
mieniem mas i kammością narodową. nie o- 
bawiają się ani grozy wywłaszczenia, ani 
orgii spekulacyi żywiołów obcych, które 
porobiły majątki na wojnie, nie niepokoi 
który sami przero- 
bią w swych zakładach, ani też inwazya 
obcego kapitału, bo ich własny kapitał 
przelewać się zaczyna na obce targi pienie- 
Żne. Wsżelkie też wysiłki wroga są bez. 
skuteczne wobec odporności narodu kują- 
cego dzieinie swój ‘własny byt i niezale- 
¿ność gospodarczą, jako rękojmię dla nie- 
zależności politycznej. Nie napawa ich także 
troska załatwiania kwestyi żydowskiej, 
gdyż odgraniczając się od żydów równie 
jak i od Niemców w swem gospodarczem 
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ydawnictwa. 


który tie uśmiechając się im, powoduje roj- 
ne wyjazdy z niegościnnego kraju. Idąc Šla- 
dami Czechów zdobędziemy to, co i oni 
zdobyłi. A wówcząs walka o „polskie targi“ 
przeminie jak zły sen. Polskosć naszych 
miast zyska trwałe zabezpieczenie i kwe- 
stya żydowska przestanie być dla mas gro- 
ina. 
UMI TAERE LLE R a. T 


Tygodnik socyalistyczny „Prawo Ludu", zwal- 
czając zasadę piuralności, na której ma się eprzeć 
reforma wyborcza gminna we Lwowie, zdobył sią 
na taką uwagą: „Polski robotnik, który wróci 
z wojny kaleką, będzie miał jeden głos, a li- 
chwiarz żydowski, który wycyganiwszy Biq 
od wojska, zrobił w czasie wojny majątek, będzia 
miał kilka głosów i będzie trząsi gminą", Słowa te 
podziułały jak ugryzienie osy na „narodowców" 
żydowskich. „Tak pisze — wołają w swym mie- 
sięczniku „Moriah“ — oficyalny organ socyaliaty- 
czny! Cóż dopiero inne! Ale prawda: ns punkcie 
antysemityzmu niema różnicy między stron- 
mictwami, on łączy je na wspólnej linii bojowej 
piseciw żydom“... Czasopismo „Moriah“, które za- 
czepienie lichwiarzy uważa za antysemityzm, jest 
organem grupy żydowskiej, rozprawiającej dużo 
i wzniośle e „odrodzeniu“ swego Rarodu. 

Ładne cdrodzenie! 

PINE TREZ"PPEGLYT| 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. ` - 


Dzienniki lwowskie notują wiadomość, z2- 
czerpniętą z kół poselskich, że p. Seidler w zna- 
nej przygodnej swej rozmowie z prezesem Ko- 
ła polskiego, Tertilem i wiceprezesem Bawo- 
rowskim. usprawiedliwiając swo antypolskie 
pociągnięcia na szachownicy, miał oświadczyć, 
że podpisał tajny układ z Ukraińcami tylko pod 
przymusem, gdyż oświadezono mau, że monar- 
hia „zginie z głodu”, jeżeli Ukraina nie da 
zboża. Najpierw podpisał Czernin, poiem e ga- 
sęreżeniem Wekeałe, a w końca Betdier,, ~= 

p "r" 

Wiedeński korcspondent „Now. Rel“, cha- 
makteryzując mowę Czernina, .wygłoszoną w 
Isie panów, pisze: 

Hr. Czernin zxdemaskował się fako typowy 
dworzanin nie Wiednia, lecz Berlina. Powie- 
dział, że kurs niemiecki Se!llera jest słuszny 
i konieczny, gdyż jedynie zila żywiołu niemie- 
ckiego ad może gwaraneyę sojuszu Austro- 
Wegler s Niemcami, sojusz zaś taki jest wa- 
runkiem bytu monareLił A więc dy- 
pomata austryacki glosi publicznie, że Austrya 
bez przymierza z Niemcami skazana jest na za- 
glade. Oty sojusz, oparty na takiem przeświad- 
czeniu może być sojuszem, opartym także na 
zasudzie równorzędności? Chwtilami zda- 
walo się, że w austryąckiej Izbie panów prze- 
mawia zyent, wysłany z Berlina". 
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Rzeczy polskie. 
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lać rezolucye, w których żąda dalszej rekw1- 
zycyi w krajach okupowanych. Bezwzzlądną 
pekwizycye zniszczyły tam niemal doszczę; 
tnie rolnictwo. Na samej Litwie władze woj- 

skowe wzięły. 1700 majątków ziemskich w 

przymusową  adiuinistracyę, a gospodarzy, 

Bię w tych majątkach tak, że ich właściciele, 

którym nie pozwalają powracać do swych 

majątków, stracą nietylko majątki, ale bedą 

Jeszcze musieli dopłacać na koszta tej admiż 

nistracył Chodzi tutaj o celowe ni 

szczenie własności ziemskiej LE 

sy Polski i Litwy są wyniszczone. W mia- 

stach ludność umicra z głodu i chorób. 

Reasumując swoje wywody, których dro- 
bna tylko zanotowaliśmy. tu cząstka, zakoń 
czył poseł nolski temi słowy: 

Gospodarka władz wojskowych w podtrzy» 
mywanych wciąż jeszcze etapach, stwarza 
mtosunki, wołające o pomstę do nieba. (Wiel- 
ki niepokój i okrzyki wśród nar. liherałów: 
o pomstę?) tak, o pomste, bo Każda zbró+ 
tia domaga się należytej kary i pomsty, a 
jeśli Pan jesteś chrześcjaninem, to ja, jā- 
ko obrześcijanin, Panu powiadam: Pan Bóg 
musi ukarać tych złoczyńców! 

Ale czy p. Korfanty, mówił napraw le do 
chrześcijan? - h 
ń Zjazd polski na Ukraini, 

„Z Kijowa donoszą, że w: połowih sierpnia; 
odbędzie się tam zjazd Polaków z całej 
Ukrainy. Delegaci na zjazd zostaną wybrani 
przez powszechne głosowanie, Przedmiotem 
obrad będą sprawy kulturąlno-narodowcgo 
charakteru. i 


0 achronę Polaków na Spiżu. 


W powodzi drobnych notatek kronikare 
skich naszej prasy zjawiła się w ostatnich 
czasach mała : ' € zamiarze wyda- 

wania pisemka dla tudu polskiego, zamieć 
w północno-wsehodnich We- 
grzech. Wzmianka ta znowu przypomniała! 
szerszemu ogółowi polskiemu o stale zapo- 
minanym i zaniedbywamym odcinku pol- 
skiego obszaru narodowściowego poza Ta 
trami. Pomimo, że ludność polska na Wo- 
grzech, (o którei pisał już Staszic, a którą 
w sposób naukowy niejako odizrvli Czesi — 
Szembera t Połiyka) posiada osobną liie- 
raturę, —publiczność polska interesuje sie 
nią bardzo mało. Oo więcej, nawet tu v «i 
polscy, przedostający się na Spiż lub Ora: 
wę, najczęściej utożsamiają miejscowych 
górali polskich ze Słowakami i tylno dzi- 
wią e8ię, że tych „Słowaków* można tak 
samo łatwo zrozumieć, jak górali z tej stio=, 
ny Tatr. 

Polacy węgierscy — pisze p. L. Wasjlce 
wski w „Kulturze Polskiej" — siedzą w, 
zwartej, eo najmniej 100- tysięcziej masie 
po abu stronach tego daleko w głąb Wo- 
gier wysuniętego półwyspu, jaki two:zy 
południowy występ powiatu nowotarsie:;0., 
Ten óstatni dzieli polski obszar na We- 
grzech na dwie, wzajemnie od sievie wyo- 
rębnione części — zaciodnią i wsewodniyć 


ea | Największe skupienia polskie znajduja się 


w żupaństwach — Orawskiem (na zaciód 
od występu nowotarskiego) i Spiskiuin (na 


„Celowe niszczenie polskiej własności”, 4. wsohód) Osiedla polskie na Orawię i na 


Wi mowie, wygłoszonej 


w parlamencie |Spiżu wraz z przytykającym do pięj'wszej 


piemieckim, scharakteryzował poseł Korfam- | odcinkiem tremczyńskim są zbadane uukiu: 
ty działalność mdminiątracyt wojskowej|dnie i nie nasuwają żadnych wątpiiw ści 
w okupowanych krżjach na wschodzie. Mię-|co do swego charakteru narodowościowe. 


dzy innemi rzekł: 


go. Inne osady polskie w Żupaństwach zq 


Kilka słów poświęcę urzędom, gromadzą. |siednich (Liptow, Szarysz itd.) nie doszę- 
cym surowce potrzebne na wojnę, driałają- |kały sią opisów o wartości naukowej, ©, 


cym w Polsce i na Litwie. O gospodarce 
tych urzędów członkowie parlamentu w cza- 
sie swych wyuieczek do krajów okupowa- 
nych naocznie mogli się Ba miejscu przako- 
nać. Dis kilku funtów miedzi władze te nl- 
ezczyly i marnowały najdrogocenniejsze ma- 
Bzymy, wartości kilkuset tysięcy marek. (Slu- 
chajcie! = na ławach polskich). Surowce 
niemiał wszystkie pozbierano. Zabrano mate- 
ryałów za jakie cztery miliardy ma- 
rek, a dotychczas zapłacono około 80 milio- 
nów. Rzesze robotnicze nakładem dziesiątek 
lat pracy organizacyjnej wychowane, a sta- 
nowiące jeden z głównych czynników Ży- 
cia przemysłowego, rczproszono na wszyst- 
kię wiatry. Który przemysłowiec będzie 
mógł po wojnie podjąć pracę bez tycł rębo- 

(ników? 

Omówiwszy zniszczenie polskiego prze- 
mysłu. poseł Korfanty przeszedł do rolni- 
ctwa, zaznaczając, że i tu sprawa nie przed- 
stawia się iepiej. 

Ostatnią sztukę bydla uprzęgowego za- 
brano w Polsce, koń tam należy do rzadko- 


ści Chłopu zabiera się ostatnią krowę (Słu-|34.448 Polaków, 


też mie mamy dokiudnego pojęcia nie tyl- 
ko © fczbie Polaków wi tych zupaństwaci, 
ale nawet o Tezbie wsi polskich. „0 
* Pierwszą próbą zespolenia wszystkich 
wiadomości o liczbie i rozsiedieniu Polą- 
ków za Tatrami było dziełko przedwyze- 
śnie zmarłego uczonego krakowskiegi (zus 
bitego na samym początku wojny) Edmun- 
dą Kołodziejczyka „Ludność polska: na 
Górnych Węgrzech”. (Kraków, 1910, 
dwiema mapkami). Zebrał om dañe dotycii- 
czasowe i sporządził na podstawie urzężo- 
wej statystyki węgierskiej spis ludności 
polskiej, Spis ten nie mógł być dokładny, 
już ehociażpy z tego powodu, że myzęda- 
wa statystyka węgierska załidza ludność, 
polską w północnych Węgrzech w całości 
do słowackiej. Wobec tego, traktując ogół 
ludności esad polskich jako czysto polssi, 
Kołodziejczyk popełniał pewien, drobny; 
zresztą błąd, bo nie uwzględmiał ludnoscE 
napływowej tych osad (słowadkiej, ma: 
| dziarskiej, żydowskiej. Kołodziejczyk nali- 
czył w żupaństwie treaczyńskiem 14 wsia 
na Orawie 26 wsi z 


ehajciel—na ławach soc.). a parlament nie-|32.159 Polaków, w Lintowskiem 8, wsi z 
miecji wcaż ma te smutna odwase uchwa.19.230 Polakńw. m3 Śiżu Essie RZADA 


BI, Z, 


(Polaków, w Zupaństwie ezaryskiem [8 wsi 
z 6.141 Polaków, w Zempłińekiem 7 wsi > 
2.222 Polaków. -W fen sposób dochodzi on 
do 120.000 Polaków, ale w tej liczbie nie- 
iwątpliwie mieści się sporo ludności niepol- 
skiej, tak, że cyfra 100.000 byłaby chyba 
najbardziej zbłłłona do prawdy. Po za ten- 
Wecyjnymi brakami statystyki węgierskiej 
któwną trudmością przy ustalaniu lezby 1 
"granie rozk fenia Polaków węgierskich 
jest brak wrrażnej Świadomości narodowej 
polskieh mószkańców północnych We- 


Et. 

tórał mi-'scowy, jakkolwiek utrzymuje 
sto=mmki z hrami zatatrzańskimi, to je- 
Gćnak nie wi?, kim jest. Uważa się albo za 
„Uhra“ (Werra) ze względu ua przynale- 
żność państ'«ową, albo za Słowaka, gdyż 
inteligencya miejscowa jest słowacka, ję- 
zyk słowachi panuje w kościele i (obok 
madziarskiego) w szkole, a Polska nie tro- 
gzczyla się bynajmniej o swoich zakarpa- 
ckhich braci 

Dopiero w bieżacem stuleciu rozpoczyna- 
ja się pierwsze kroki na polu pracy uśria- 
damiającej Polaków węgierskich. Z No- 
wego Targu i Krakowa wychodzą próby 
odłziaływania na nich za pomocą wyda- 
wnietw. (Niespożyte zaslugi kładzie na tem 
pa'n poseł z Podbala Dr Bednarski. Przyp. 
„GŁ Nar.*), iiozrzucono broszurkę „Co my 
za jedni?*, tlómaczącą góralom z tamtej 
strony granicy, że są Polakami i że za Polar 
ków powinni podawać się przy spisach lu- 
iności. Załnżiona w Nowym Targu Caze- 
ta Podhalańska“ zaczęła się szerzyć i po 
tamtej stronio Tatr. pozyskując ferstkę 
korespondentów z Orawy i Spiżu. Towarzy- 
stro Szkoiy Ludowej podjęło się utrzy- 
mywania w Rrakowie uczniastypendysty 
Polaka z Wegier. Te drobne zacząbki dzia- 
łalności daly pewne wyniki. Przy spisie lu- 
dneści w r. 190 dość znaczna część lu 
dności na (awie podała sie za Polaków, 
czego zreszta pzy ukłtdaniu ostul*cznem 

wyników spisu zmpzłnie nie uwzględniono: 
" Pokazało sie. że wśród ludności po'skiej 
na Węgrzech jest”kilka jednostek z inteli- 
gencyi, przyznających się do polskości i go- 
towych pracować w drchn polskim, Wojna 
tę pracę przerwała i nawiązuje się ją na 
powo. 

Bardzo dobrym jest pomysł rozpoczęcia 
pracy, już wi» importowanej, ale z miejsco- 
mrch ośrodków wychodzacej. od założenia 
pisma. Rola prasy w działalności wśród mas 
uśpionyth narodowo zawsze była wybitna. 
O wydawaniu risemka polskiczo w półno: 
cnych Węgrzech myślą młodzi księża; nale- 
ży się spodziewać, że organ ich zaniesie 
pod strzechy chałup orawskich i spiskich 
ziarna szerszej świadomości narodowej l 
bedzie budzić tad połski do' wysunięcia $} 
dania uwzgłednienia polskości nie tylko w 
kościele, ale i w sakole. sądzie. urzędzie, 
przy spisach, wyborach itd. Nadto należy 
ie spodziewać. że polaka działalność kultu- 
Talua wytknie drogę porozumienia się z s4- 
siadami-Słowekami i nie wytworzy gruntu 
dia niepożądznych tarć z nimi. 

% sn « 

. Do czeskich „Lidowych Nowin“ donoszą 
uc Słowaczyzny węgierskiej, iż toczą Się TO- 
kowania celem zrewidowania dotychczas0- 
wego stosunku obustronnego Połaków 1 
Slowaków na Wegrzech. Częściowe niepo- 
rozumienia maią zostać usunięte, zaś wza- 
Henme współdziałanie na polu oświatowem 
i glównie w ezkolnictwie zapewnione, 


Uniwersytet wileński. 

Pod tym mugłówkiem czytamy w „Berli- 
ner Tageblatt“ co następuje: | 

Z Li donosi nam nasz korespondenł: 
Na posiedzeniu król. sask. Towarzystwa 
Naukowego w Lipsku referował profesor 
|ekonomił Dr Wiłhełm Stieda na temat: 
„Uniwersytet we Wilnie, a żywioł niemie- 
cki“. Z kole um jezuickiego utworzył w 
r. 1575 Stef. n pto Eu który, 
w r. 1579 z stał przez papieża Grzegorza 
XIH potwierć :onym. W XVI i XVII wielu 
można stwierdzić jako profesorów jedena- 
stu nezonych niemieckich, którzy pochodzi 
cześciowo m tatolickiej Warmii, częściowo 
| z Austryi. Z Saksonii rodem był Karol 
Kreitz-Kreitz' tein, który przeszedł na ka- 
tolicyzm i, i ko „Młot na protestantów”, 
stał się ostry przeciwnikiem wiXry, do 
której pierw ui należał Podczas reformy 
w r. 178t r = imo tylko cztoreeh Niem- 
ców. Wôw: ©= podkreślono silnie polska 
Inicyatywę i ~ ażano za stosowne tworzyć 
ciało napczy: © kię tylko z rodaków. Bądź 
„co bądź, pc dzy czterema, powołanymi 
g Niemiee, z” iTował się Jerzy Adam Foer- 
ster, którego orespondencye z Sommerin- 
giem rmmczj Hanko znamienne światło na 


uniw isiski Wielka reforma, ja- 
kiej car (A Cender I. dokonał na polu 
naukowości © r. 1802 naprawiła znacznie 
gtozunki w U lie. Urządzenie zastosowano. 


teraz dø og'o z> płanu, który miał być 
kiarodajcyśh efa wszystkim uniwersytetów 
(rosyjskie, w:znaczono dostateczne sumy 
ieniężne, s p cdewszystkiem zwrócono W 
z. na powcianie sH naukowych z Nie- 
mice i Anatzyi i z niemieckiego „Balticum“, 
F/ówczas wstąpili wybitni uczeni w służbę 
uniwersytetu wileńskiego, mianowicie: Bo- 
janus, Alzatezyk; dwaj Frankowie, ojciec i 
pyn; Groddeck z Gdańska; Abicht z Erla- 
u i imi. Z powodu rewolucyi RE 
r. 1832 rawknięło miwersytet i oatąd już 
go nie otworzono z powrotem“. . 
Dla informacyi dodajemy od siebie: 
W r 1979 ma mocy przywileju królew- 
Bicza Stefana Batorego Jezuici w Wilnię 


„STOS NARODU” z Unia 21 Lipca 1918 foki, 
—— za = A "= à Siah Soa: s 


zostali umocowani do przekształcenfa zało- | 815 K. Już zatem brakuje 77 K. A gdzie Ży-| w Dobnikach z 150 morzami gruntu, w czem 


żonej w r. 1570 przez biskupa Protasze- 


wieza szkoły średniej na wyższą uczelnię, | 


co w tymże roku papłeż Grzegorz XIII po- 
twierdził. Odtąd aż do zniesienia zakonu Je- 
zuitów akademia wileńska ma charakter 
wybitnie teologiczny. Z nastąpieniem kasa- 
ty zakonu w r. 1773 akademia przechodzi 
pod zarząd Komisyi Edukacyjnej, zmienia- 
jąc nazwę na „Szkołę Główną W. Ks L.“ 
Po przejściu kraju pod panowanie rosyjskie 
zmieniono końcową nazwą na „Wileńską” 
W r. 1800 car Paweł pragnie powrócić u 
czelni dawny charakter akademii ducho- 
wnej i oddać ją znowu pod zarząd Jezui- 
tów, jednakże to mie dochodzi do skutku, 
lecz w r. 1803 „aktem potwierdzenia“ da- 
wnej instytucyi Aleksander I. ustanawia u- 
niwersytet wileński, zaopatrzony 105.000 
rublami rocznie z funduszy  pojezuickich. 
Około rozwoju i podniesienia uniwersytetu 
w tych czasach pracował przedewszystkiem 
kurator jego ks. Adam Czartoryski. W r. 
1828 święcił uniwersytet 250-letni jubileusz 
swego założenia, a w cztery lata potem, 
w czasie kuratorstwa Nowosileowa zostaja 
zamkniętym. Dwa oddziały medyczny i teo- 
logiczmy przemianowano na akademię. z 
której pierwszy oddział w r. 1841 zamknię: 
to, a drugi w rok potem przeniesiono do 
Piotrogrodu. 

Tym sposobem — w postacł rzymsko: 
katolickiej akademii duchownej w Piotro- 
erodzie istnieje do dziś jesz.cze 
szczątek uniwersytetu wil3ń- 
skiego, względnie akademii, założonej 
przez Batorego w r. 1579. 


MAŁY FELIETON. 
Życie „nad stan*. 


W ostatnich dniach urzędnicy przerazili sie | 
wiadomością, że pamu N., sekretarzowi kon- 
ceptowemu pewnej instytucyi autonomicznej 
wytoezono dyscyplinarne dochodzenie, z po- 
wodu „rażacego Życia nad stan“. Początek 
sprawy był taki: 

Pan uadradca, szaf słażbisty i surowy, dba- 
jący o honor i nieskalany tryb życia swoich 
podwładnych, przywołał niespodzianie p. N. do 
siehie i rzecze: 

Wezoraj * widziałem pana w mleczarni 
Schweitzera. Wprawdzie jest to skromña jadło- 
dainia i stwierdziłem, że zapłacił pan za kola- 
cyę 3 kor., ale tak dalej być nie może. Muszę 
panu wytoczyć dyscyplinarkę. 

— Ależ, panie nadradco, sądzę, że wykony* 
wAm moje obowiązki... 

— Właśnie dlatego! Pan jesteś najpiłnłej- 
Szym w mojem biurze, przychodzi pan o 8-mej 
rano, pracuje do 2-giej, popołudwiu od 4-tej 
do 7-mej, jest pan najzdolniejszym, restancyj 
niema, uczciwość pana jest mi znana od lat 
wielu, tembardziej, że strony nie mają żadnej 
styczności z panem, więo cień podejrzenia nie 
pada na pana, a jednak... Oto cyfry, jakia ze- 
stawiłem: 

Pobory pańskie miesieczne 
sig następująco: 


przedstawiają 


penzya ody W ya 4 wra oc SOWRK 
dodatek aktywalny rp re-a fa MOR 
dodatek funkcyjny a s a s s a : 150K 
dodatek drożyźniany «4a r «a a « ŻWK 
Suma « «815 K 

Dochody ładne! Pand, mającemu studya 


uniwersyteckie i 34 lat dopiero, chociaż posia- 
da pan żonę i dwoje dzieci, karyera sią uśrnie- 
cha, a jednak... 

Zestawiłem pańskie wydatki. Jeżeli gdzie 
przesadziłem, proszę zaras sprostować. Oto 


Mieszkanie (dwa pokoje, kuchnia, ła 

zienka) : a 5 4 4 a » » « 
Służącej, którą pan trzymać must, be 

pani „w takim stanie“, pisdi pan . 50 K 
Wikt służącej (śniadanie 1 K, obiad 

w „głodnej kuchni", 9 K, podwieczo- 

rok 1 K, kolacya 2 K, dziennie 6 K), 


7% R 


miesięcznie a s. a A I A > 180 K 
Opal conajmniej U Ski LD o. al O | 50 R 
Oświetlenie 1-215 l A 616 0770] wl3 K 
Gaz (na kąpiel i grzanie herbaty). `.' . 15 K 


Buty (para dla pani rocznie, para dla 
pana, para dla każdego dziecka) 
w najlepszym razie po 300 K, a de te- 
go 4 pary zełówek po 50 K. Weźmy 
jednak miesięcznie . . . a D 

Bielizna ł inne naprawki » » : . . 

Ubrania (przecież w tej raadze musi pan 
przyzwoicie wygłądać, obliczyłem po 
ubranin na jedną osobą po 600 K ro- 
cznie razy cztery (choć za tę cenę 
pewnie nię dostanie), t. j. 2400 K, ro- 
cznie, czyłi miesięcznie . . . .. 

Mydo do prania, praczka i inne drobia- 
zgi konieczne . . vos a s se 

Nauka dwojga dzieł, opłaty, książki, 
zeszyty, pióra, ołówki, radynki, atra- 
meat — minimom . . . . « « . 
No, a teraz pytałem się taniego leka- 

rza i powiedział mi, że w dzisiejszych 

czasach wojny, gdzie czworo ludzi, tam 
apteka i lekara bez Żadnych chorób 
ciężkich m,usi kosztować po 5 K od oso- 

BZ Czyli. MP za WĄPT Pe 

Konieczne zbiórki uliczne, co niedzieli, 

od których ani pan, ani rodzina się prze- 

cież me wykręci, t j. po 20 hal. co nie- 
dzieli, a do tego szlachetne cele narodo- 

we, no, to miesięcznie musi być . . 
— Proszę, widzi pan! Skłamałem mo- 

że? powiedz pan? 

— Nie, pan nadradca nawet za tanio 
rachował. 

— A tóembardziej. I proszę dodać. 
Suma tych wszystkich, najkonieczniej- 
szych wydatków . s „892 R 

Z tryumfującą miną ciągnął pan nadradca 
dalcj: 

m A tymczasem dochody pańskie wynoszą 


20 K 


10 K 


cie? Słowem, wikt na cztery osoby? 


I tu podniósł głos złowrogo. 


jest 110 morgów gruntu omego. Dzierżawca 
płaci rocznego czynszu za folwark 7800 koron. 


== Pytam się pana, z czego pam Żyje, co pam | Pewna część radnych była za tem, aby folwark 
je? Wogóle, jak$em prawem pan żyje,| pozostawić nadal w tych samych rękach, a o 
I to nietylko pam, ale żona i dzieci?! To nie-| czynsz ułożyć słę drogą dobrowolnej .umowy. 
słychane! Czy pan sądzł, że ja nie umiem ra-| Większość jednak przeprowadziła uchwałę. wy- 
chować?! I do tego ma pan jeszcze tę czel-| dzierżawienia folwarku w drodze publicznej li- 
ność, że pokazuje się pan w mleczarni. Powie | cytacyi, aby gmina mogła stosownie do ogro- 
pan, że pańscy kołedzy takiesame płace mają, | mnie dziś podniesionej wartości ziem ł jej pro- 
ale widzi pan: Ocelkiewicz ożenił się z córką | duktów, jako rentę dzierżawną otrzymać kwotę 
rzeźnika, ciocia Mątkowskiego ma piekarnię, | znacznie wyższą. 


Feinmann dostaje ze wał mąkę, krupy i inne 


KIESZONKOWIEC W TRAMWAJU. Wszoraj 


wiktuały, ale pan, który się ożenił z miłości | jadącej tramwajem przez uł. Długą p. Zolii Pie- | 
z ubogą panienką t znikąd niema dochodów, |trzak niewyśledzony kieszonkowiec skradł to- 
a jest notorycznie mieskazitelnym człowiekiem, |rebkę z kwotą 3200 kom i biżuteryami warto- 
nie może Żyć ł nie może mi udowodnić, ażeby | ści 6000 kor. Ten sam zapewne sprawca skradł 
pan wogóle żył. I ja tego tolerować nie będą | w tymże wozie Stanisławowi Szmącie pagilares 
Muszą zatem panu wytoczyć dyscyplinarkę.|z pewną kwotą pieniędzy. 


Wolno panu się bronić, alo to na nie się nie 
zda, bo cyfry mówią!“ 


WŁAMANIA. Przad niedawnym czasem wła- 
mali się na strych domu przy ul. Batorego 1. 14 


„Przerażony i przyparty do muru urzędnik, |nieznani sprawcy i skradli na szkodę p. Ma- 
nie umiał znaleźć ani słowa odpowiedzi. Nare-|ryi Komierowskiej bieliznę, wartości 10.000 


szcie wybąknął: 


koron. Wczoraj inspektorzy policył, Buryło i 


— Ja. istotnie... nie wiem... Chciałem tyl-| Kidacki, aresztowali sprawców w osobach Ma- 


ko prosić pana 
prośby do władz centralnych i 
sfer miarodajnych. 


nadradcą o przyjęcie mojej |ryi Kubalskiej, 1. 87 i Stan. Godowskiego, 1. 
ô poparcie u|93, Bielizny już u nich nie znaleziono, bo zło- 


dziejska para wywiozła ją do Królestwa î sprze- 


To mówiąc, wręzył szefowi podanie o przy- | dała. — Waleremu Kleinleglerowi w Dębnikach 
znanie mu i wypłacenie już za życia... kwar-| skradziono z mieszkania ubrania i biżuteryę, 


talu pośmiertnego. 


RRONIKA. | 


NIEDZIELA 
Wschód słońca o godz. 356 r. 
21 Zachód  „ »  737.w. 
Długość dnia godzin 16 m. 44, 
Daniela 3 


z missta. 


STRAJK W KOMISYACH ZASIŁKOWYCH. 
Strajk ten, obejmujący 84 komisye zasitkowe 
w kraju, w których zajętych jest 2500 funk- 
cyonaryuszy obojga plci — trwa solidarnie w 
kraju naszym w dalszym ciągu. W swoim Cza- 
sie podaliśmy pismo funkcyonaryuszy, przed- 
stawiające opłakane ich warunki bytu w dzi- 
siejszych czasach potwornej drożyzny. Sprawa 
jest nietylko przez to doniosią, że idzia o za- 
siłki dla tysięcy ubogich rodzin, które z powo- 
du strajku doznają wielkiego opóźnienia w ich 
wypłacie, ale o kwestyę wynagradzania funk- 
cyonaryuszy wogółe. W czasach normalnych 
wynagrodzemie 180 koron miesięcznie dła lu- 
dzi zwłaszcza obarczonych rodziną, było nie- 
wystarczającem i powodowało stałe zadłuża- 
nia się pracownika i niedostatek, graniczący 
częstokroć z nędzą. W czasach zaś dzisiejszych 
wszelkie prawdopodobieństwo przechodzącej 
drożyzny, płaca miesięczna 180 koron jest 
chyba gorzką ironią. Wszak o utrzymanie się 
t ubraniu za tę kwotę, wystarczającą dziś le- 
dwie na kupno jednego bucika— mowy 
być nie może. Ludzie tak wynagradzani, przy- 
mierający głodem, skazani są chyba na.. 5a» 
mopomoc, A samopomoe taką doprawdy tru- 
dno sobie wyobrazić, pezy uwzględnieniu zasad 
etyki i uczciwoścł. Człowiek głodny ł pozbe- 
wiony możności kupienia sobie odzieży dopeo- 
wądzony jest do rozpaczy ł doptuścić się może 
każdego nadużycia. Płaca nędzna jomb rzeczą 
niemoralną; rodzi ona korupcyę i zło, głęboko 
sięgające w rdzeń życia í pojęś moralnych 
sfer, dotkniętych klęską wyzysku. A josi nie 
moralnym jest ten wyzysk ze strony; prywatne- 
go przedsiębiorcy, to niemoralniejszym ze stro- 
ny rządu. Takie wynagradzanie łudzł inteli- 
gentnych w dobrze zorganizowanem państwie 
miejsca mieć nie powinno. Pamiętąć trzeba, że 
przecież w komisyach zasiłkowych wida ko- 
biet zajmuje odpowiedzialne stanowisko rofe 
rentak, zastępujące tamsamem urzędników kom 
ceptowych, że wszystkie mumą pracowań z 
wielkim nakładem sił è nerwów, To samo też 
powiedzieć trzeba o mężczyznach w komisyach, 

Strajkujący zwrócili się do Koła polskiego, 
oraz do przedstawicielt wszystkich stronnictw 
polskich w pariamencia z następującą depe- 
Sząt „2500 fumkcyonaryuszy kom. zasik., pra- 
cujących w 84 powiatach Galicył, w Krakowie 
i Lwowie wstrzymało pracę w komisyach. Wta- 
dze, mimo przychylnego przyjęcia memoryału, 
nie dały żadnej odpowiedzi, jakkolwiak wymie- 
niono dzień 18 lipca jako ostateczny termin. 
Wstrzymanie wyplat grozi katastrofą tysiącom 
ludzi Płaca dotychczasowa funkcyonaryuszek 
wynosi 180 koron miesięcznie, Żądamy pod- 
wyżki o 200 procent. Prosimy o energiczną in- 
terweńcyę*. 

Spodziewać się należy, ża interwecya ta nie 
zawiedzie i ludzie, dotąd platni nad wyraz nę- 
dznie, otrzymają przyzwoite warunki bytu. 
Wszelkie zwłekamia i półśrodki tutaj nie po- 
mogą; grożą one tylko przedłużeniem strajku 
i nędzą tysięcy rodzin, dla których zasiłki są 
główną podstawą egzystencyi. 

Z OPERY. Obecna gościna p. Jadwigi Dę- 
biekiej-Stermichowej ograniczy się tylko do 
występów w operze Mozarta „Uprowadzene 
z Seraju", Nasza znakomita artystka udaje się 
następnie na wypoczynek, po którym nastąpi 
druga serya jej występów. Dyr. Stermich po- 
zostanie w Krakowie i przygotuje dalsze wzao- 
wienią i nowości sezonu. Również drugiej u- 
lubienicy Krakowa, p. Piłarz-Mokrzyckiej, be- 
dzie na razie krótka gościną. Wznowienie 
„Sprzedanej narzeczonej, w którem świetna 
śpiewaczka odtwarza Merzenkę, przygotowywa 
i poprowadzi Bolesław Wallek-Walewski. 

PROMOCYA. P. Robert Ludwik Jahoda, 
nadporucznik 112 p. artyleryi polnej, rodem 
z Krakowa, otrzymał w Uniwersytecie Jagieł- 
lońskim stopień doktora praw. 

DZIERŻAWA FOLWARKU W DĘBNIKACH. 
Na porządku dziennym ostatniego posiedzenia 
sekcyś ekonomicznej Rady m. Krakowa, była 
także, jak się dowiadujemy, sprawa dzierża- 


(„Szczutek'). | wartości kilka tysięcy koron. 


NIEDOSZŁA SPRZEDAŻ. Onegdaj na tande- 
cio przytrzymano Teresę Urhanik, lat 30, ze 


a WNN Z 


Świątnik, w chwili, gdy sprzedawała rzeczy, | 


wartości 10.000 kor., skradziona na szkodę Ma- 
ryi Bułkowej z Sieprawią. Rzeczy te ukradli 
dezerterzy, których aresztowali żandumi w 
Raciborsku. Odebrano je od Urbanikowej. 

KRADZIEŻ NA DWORCU. 18-letnia Marva 
Bator x dwiema wspólniczkami skradły kwit 
na pakunek Anny Sobol i chciały go odebrać 
z garderoby na dworcu kolei. W pakunku mie- 
ściły się rzeczy wartości 1500 koron. Areszto- 
wano złodziejki. 

BEZCZELNY OPRYSZEK. Gdy wczoraj 
wsiadał do pociągu włościanin Prokop Osta- 
pow, stanął przy nim w ścisku młody czło- 
wiek A korzystajac z tego, że Ostapow ma obie 
ręce zajęte pakunkami, najbezcze!niej w jego 
oczach wyjął mu z zanadrza portfel a pienią- 
dzi. Poszkodowany wszczął alarm, wyrwał się 
ze Ścisku 1 zaczął gonić opryszka. Dopadł go 
w końcu przy pomocy kolejowych. Znala- 
zła się przy nim starsza kobieta, która usiło- 
wała stanąć w jego obronie. Ostatecznie are 
sztowano oboje i przekonano się, 28 bezozel- 
nym kieszonkowcem jest znany policyż zło- 
dziej, Józef Filipczyk, łat 33, a kobietą majo- 
mą, jego matka, Marya. Po zrewidowanłu jej 
kufra podróżnego okazało się, że zawiera m 
mnóstwo skradzionych rzeczy, począwszy od 
pierścionków, błeltznyy ubrań, a skończywszy 
na.. tłejcach. Znałezfono przy tych podróżnych 
złodziejach 1000 © gotówką. 

NAJECHANIB LOKOMOTYWY NA SAMO- 
CHÓD. Przy trzecim moście na Wiśłe włozłw 
wczoraj lokomotywa węgla do gazownd miefe 
skiej. W miejscu, gdzie szyny przechodz% przew 
gościniea, znalazł się właśnie samochód, Ba £tó. 
ry lokomotywa tak sinis najechała łe wyt 
padł zeń szofer, Madejski $ domal kontuzył 
Wypadkowł ułągł również jadący właśnie wós 
z złemniakamś ( latarnia, Potrącony bowiem 
silnie samochód przewrócił wów i złamał stup 
jatari Szofera odwieziona do szpitała św. 
Łazarz%, 


2 Polski i za Świata, 


WALKA NAUCZYCIELSTWA O POLEP. 
SZENIR BYTU, Jak donosfliśmy, odbądzie sią 
dziń ws Lwowie zjazd nauczycłeli ludowych 
w sprawie uzyskania lepsaych warunków byt 
Jaka przygotowania do tego ‘zjazdu sią 
całym kraju 


na zjazd, Jak! komunłkunje nam zarząd Związką 
polskiego nauczychelatwa ludowego, wiece ta- 
kls odbyfy alg w Oświącimiu, Zatorze, Jarosła- 
wiu, Sieniawie, Żydaczowia, Turce, Nowym 
Targu, Niska, Białej, Kolbuszowej, Tamowie, 
Żywcu, Wadowicach 1 6 d. Na wiecach po- 
sczególni mowcy: grozili, Że nauczywielstwo, 
w razie nie spełnienia ich postulatów, 
gremialnie zə wszystkich placówek  oświato- 
wych, przeniesie się do innych zawodów i za- 
przestanie pracy z początkiem nowego roku 
szkolnego. 

MORDERSTWO W ŻÓŁTAŃCACH. Do „o- 
leyi lwowskiej zgłosił się onegdaj pospolitak 19 
pułku obrony krajowej, Marcin Koszycki, licząc 
cy lat 42 i doniósł urzędującemu komisarzowi. 
policyi, że jest sprawcą skrytobójczego morder- 
stwa, dokonanego na osobie własnej Żony w 
Żółańcach. Koszycki z ogromnem zdenerwo- 
waniem opowiedział cały przebieg zajścia, pro- 
sząG 0 uwięzienie. Uzyskawszy urlop, przybył 
do Żółtaniec celem odwiedzenia rodziny i go- 
spodarstwa domowego. Po kilku zaledwie 
dniach nastąpiła pomiędzy małżonkami scysya, 
która doprowadziła Koszyckiego do zbrodni. 
W dniu 18 b. m. w chwili, gdy żona pmacowała 
w połu około uprawy prosa, Koszycki zaczaił 
się i wystrzałem z rewolweru położył ją trupem 
na miejscu, poczem uciekł de Lwowa. 

ODKĄD NALEŻĄ SIĘ ZASIŁKI AMERY- 
KAŃSKIE. W sprawie tej — pisze w „Ludzie 
Katolickim" Ks. dr. Lubelski — panują nieja- 
aności. I tak, gdy wyszła ustawa o zasiłkach a- 
merykańskich, wszystkie gazety pisały, że za- 
siłki te należą się od 1 sierpnia 1917. Tak też 
wypłacały te zasiłki starostwa. Tymczasem 
Piast“ z dnia 28 kwietnia b. r. podał wiado- 
mość, że zasiłki te należą się dopiero od 7 gru- 
dnia 1917 roku i że „wszelkie starania o wypła- 
tę zasiłku od 1 Bierpnia 1917 nie odniosą sku- 
tku“. To samo powtórzyła „Olazeta Podhalań- 
ska“ w numerze 27, dodając, że „w tych po- 
wiatach, w których wypłacono zasiłek za czas 
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kwoty. A zatem wnoszenie rekursu jest zupeł/ 
nie bezcelowe", 

Tymczasem w powiecie tarnowskim wypłaca 
się zasiłkł amerykańskie od 4 sierpnia 1917 ro 
ku, a w biurze zasiłkowym pokazywano mi re 
skrypt ministerstwa spraw wewnętrznych NP. 
67.235 z dnia 24 października 1917, nakazujący 
najwyraźniej wypłacać zasiłki amerykańskie od 
1 sierpnia 1917, 

Wobec tego informacye wspomnianych razet 
są zupełnie fałszywe, starostwa, które wstrzy< 
mują wypłatę zasiłków, ażeby wyrównać nado- 
brana kwotę, postępują przeciwko rozporzi dze- 
niu, a ludność ma prawo domagać się wplaty 
zasiłków amerykańskich od sierpnia 1817 r. 

Ustawy, nakazującej wypłacać zasiłki amx 
rykańskie, dopiere od 7 gradnia 1917 roku. niw 
ma wcale, niema takie żadnego takiego mono. 
rządzenia, — jest zaś tylko jedno rozporządzo» 
nie, nakazujące wypłacać te zasiłki od 1 s- z- 
pnia 1917 roku. 

SAMOBÓJSTWO LEGIONISTY. W Wars;al 
wie odebrał sobie życie podchorąży sanitarny 
wojska polskiego Mossakowski. Powód nios 
znany. 

NOWA INSTUTUCYA POLSKA. Dzi.nn'li 
warszawskie donoszą: W Lublinie powsrsja 
królewsko-polski urząd pośrednictwa praev i 
opieki nad uchodźcami. W sprawie tej p:zeby- 
wa obecnie w Lublinie, jako delegat ministers 
stwa zdrowia publicznego, opieki apołeczuej 
t ochrony pracy, naczelnik wydziału tegoż tw- 
nisterstwa, p. Józef Okołowicż, który jednoczes 
śnie prowadzi rokowania z przedstawicielarmni 
gen.-gub. wojskowego w sprawie zamierzen:c9 
przekazania na rzecz władz polskich urzedów 
pośrednictwa pracy, istniejących prsy ki 
dach powiatowych. b 
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Zuondomienia I komunizniy, 

ZGŁOSZENIE ZAPOTRZEZOWANIA SIANĄ 
I SŁOMY. Na podstawie reskryptu naniestnia 
ctwa z 25 czerrca b. r. magistrat wzywa no- 
siadaczy koni, bdła rogatego, którzy nie posia- 
dają zupełaie własnych zapasów siana i słomy, 
aby we własnym interesie zgłosili sis we wth- 
ściwych komisaryatach obwodowych w n':- 
przokraczałlnym terminie do 24 b. m., ilości i 
rodzaj bydła, zapotrzebowania siana i słomy, 
celem ustalenia na miesiąc sierpień. Ze wzglę: 
du, że wykaz zapotrzebowania musi być prze 
słany Zakładowi obrotu sianem z końcem ti- 
pca b. r. wszelkie późniejsze zgłoszenia nią 
będą uwzględnione. | 

Zapotrzebowanie siana f słomy na mastępae 
miesiące należy zgłaszać dęwgjgia 9 kaldea. 
miesiąca, Jako dzienne zapotrzebowanie usta-. 
nowiono na razie aż do odwołania: na jean 
sztuką dorosłą koni i bydła 6 kg. siana i 3 kz.) 
słomy, zaś na jedną sztukę niedorosłą 3 krd 
skana i 2 kg. atomy. f 

W myśl powołanego reskryptu namiestni< 
etwa pray, rozdsiala paszy będą uwzględniana 
przedewszystkiea konfe zajęte w przedziębióre, 
stwach prząwozowych, pezemysłowych „ząloś 
wych, qużących celom publicznym, 
< SLUB Rudolfa Moeeara s p. Idą Otfinowską 
w dniu 6 lipca b, e. w Czarny koła 
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WODU RADOSNEJ WIADOMOŚCI zlo4 
opieką legionową po 10 koron: Dr Li! 
DERA Epp T. J., De W. M. 


Niedziela 21 b. m. popoki „Hajką', wiad 
czt „Uprowadzenie s Serzju*, 
„JWtatuk 22 b. m: „Speedas nesa" 
rade $3 b m: „Uprowadzenie s Bażju” 
e SE 24 h m, „Sprzedaaśj dasz 
ona“, 


Humor i satyra, 


Rzecg duej u n m EIA W yos 

i dworod ; 

T a AAN 

4 W ow. 

pał prae wkarysd J I w 

(«a Alef, wcalo niel Znam "jest. całowić 

bardze prawy i spokojny. On PD a OA 
de Stanisławowa i nie może s 


Roku nę 
docisnąć da Fagon („Szezutek* 


Biułetyn austro-węgierski, 


— Wiedeń, dnia 21 lipca. 

Urzędowo donoszą dnia 20 lipca: 3 

Na tyrolskim (rencie zachedałm ożywi: 
sią wczoraj znacznłe czynność bojowa, — 
W obszarze Adamello odparto kilka wio- 
skich matarć. Na Monte Cavento musiano 
pozostawić nieprzyjacielowi wysunięty nı- 
przód punkt ogarcia, ` 

W Albanii przysało dzić rano do nowych! 
walk na półnoę od Berat, które jeszcze 33! 
toczą. 
Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


z" dnia 21 lipca. 

Urzędowo donoszą dnia 20 lipca: 

Zachodni terea. 

Grupa wojsk ka, Ruprechta: Czyanosś 
bojowa Anglików wzmogła się ną poszcze, 
gólnych odcinkach. Nieprzyjaciel kaato 
wał przedpołudniem w kierunku Meiereny 
na północ od Merris i na południe od Vieuxj 
Berxuin. Wtargrał cn do Meteren. Pozatenx 
odparto go, nrzyczem pozostawił jeńców w, 
naszych rekach. "= 

Grupa wojsk niemieckiego nast. tronu: 
Między Aisną a Marną bitwa teczy cię da- 
lej. Nieprzyjaciel na nowo usiłuje dokonać, 


od 1 sierpnia 1917, wstrzymano obecnie wy- przełamania ma całym froncie watki, Wozy, 
wy należącego do gminy m, Krakowa folwarku, płatę na 3 miesjące dia wyrównania uadebranejipancerse wtarzueły wczesny rankicn da 
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rzęści naszych linii położorych na przedzie. 
Pe zaciętej walce rozbito pierwsze uderze: 
nie mieprzyjaciela na wzgórzach na połu- 
iłaiowy wschód ed Solssens, na zachód od 
Hartefrs, na wschód od Nemilfy, ma półno- 
cuy zachód ed Chateau Thierry. Wiadomo- 
śei ietników e zbliżaniu się do poła bitwy 
koluma nieprzyjaciełskieh, które oni skute- 
cznie zwałczalńi były zapewiedzią dalszego 


od Harieks ; 
za Mamie, z których wyszedł. Wojeka dono- 
szy, że nieprzyjaciel poniósł najcięższe stra- 
ty. Wielka Mezba wozów pancernych zni- 
gzęzomych strzałami leży przed naszym 
frowrtem. Na południe od Marzy przez dzień 
była erymaość ozriowa umiarkowaną. Na 
rałminie ed Marzuił odrarto pozewne ata. 
ki cześciawe nieprzyjaciela. W eligga nocy 
ustneęliónry nasze wojska, które stały na 
południe od Marry, nizspestrzeżznie przez 
nierrzyjacieła, na brzeg północny. Miejsco- 
wę walki ma i zachód i na 
wschód eń Reim. Na półmecny zachód od 
Salaša odparto krwawo frawcuskie natarcia. 
Wezaraj zuowu zestrzełono 30 nieprzy- 
jaciiełekich aparatów i 7 bałomów. Poru- 
cznik Łaewezkardt odniósł 40 i 4t zwysię- 
<fwae w powietrzu, Menkkof 39, 
kacim Berthold 38, mipounaziik Leoerze 
2T, pariczadłk Jakobs 34 i perweznik Ko8n- 
mke 22, s 
Pierwszy jener. kiwat, Ladendort. 


Wiedeń. B. kor. Więczór. Na polu bitwy 
miedzy Aisną a Marną po pomyślnem odpar- 
ciu ataków francuskich toczą się ne we 
walki, Także na południowy zachód od 
Reimg ataki nieprzyjacielskie spełzły na ni 
czem, 


Dalszy odwrót Niemców? 


Deria. B.. kor. Świetue wykonanie pono- 
wnej zmiany brzegu przez s TÆKA, 
które walo się pzeprowađzió bes zwróce- 
Eia uwagi nieprzyjaciela, jesk nowym wyb- 
wojsłreweęgo. Z wypzłen ma południowy 
htzee Mamy połgczene były różne zamią- 
ry nejwyżwego kierownictwa i zamiary te 
udały się zupełnie. Najprzód szło © ta, żaby 
przez zmianę brzegu, która udała się świe- 

tnie mmo najzaciętszego oporu nieprzy- 

jaeiela, rozszerzyć pedstauwę dia niemie- 
ckiego wypadu po bu stronach Reimsu, 
przyeiągnąć znaczne siły nieprzyjacielskie i 
związać, To też nieprzyjaciełscy dowódcy 
rzucili tu natychmiast siime rezerwy i jmż 
w pierwszym dniu podjełi mader. krwawą, 
ale zupełnie bezskutaczną kontrotanzywę. 
Podczas gify nieprzyjaciel krwawił się 
nał Mamą wmrmmwiał pozwolić Niemcom na 
taktyczny sukces na wechód ód “Reimsu, 
gdzie zdobyliśmy wzgórze dominujące na 
poludnie od lnii Naurey—Moronwiiłers, o 
któr już w latach 1915 i 1917 Franemwi za- 
jaie walczyli. Wypad na południowy brzeg 
Marmy, talk groźny dla nieprzyjaciela, miał 
jeszcze ten skutek, że wreszcie zmusił go 
do długo eezekiwanej kontrofenzywy, któ- 
ra też Foch wykonał między Aisną a ob- 
szare na północny zachód od Chateau 
Thiery. Mimo dwudniowych walk, pel- 
uech bezwzględnych ofiar i wysiłków, 
skmńczyła się cna Zuychim uiepowadze- 
nienr gdaseralisaikuusa kaalicyi, któremu 
vie udała się pierwsza próba wyłomu. W ten 
sposób wojska niemieckie walezące na po- 
ludnice od Marny, spełniły swaje zadanie i 
alalsza zatrzymywanie zdobytej tam linii 
bvło niepotrzebne. Niemieckie kierownietwo 
mogio teraz zebrać napowrót na drugi 
trzeg wojska, które przeszły przez rzekę, 
da nowych ważniejszych zadań. 


Atak na Autivari. 


Rzym. P. kor. Ajencya Stefani. Biuro Szta 
lu admiralskiego marynarki donosi: Wię- 
ksze eskadry włoskich hydroplanów bom- 
budowały w czwartek zakłady wojskowe 


w Antivari i aar w porcis 
na kotwicy. Nasi dzielni law. 7 opuścili się 
bardzo nisko nad wybrzeżem i osiągnęli go- 
dne wzmianki wyni i stwierdzili poważna 
szkody, zadame nieprzyjacielowi. Mimo nio- 
przyjueielskiego ognia obronnego wszyscy 
„met lotnicy powrócili cało do swoich por- 
tow. 


Magielscy letatcy na Adryatyku. 
Rzym. B. kor. Ajencya Stefani. . Bisre 
sztabu admiralskiego marynarki donosi: Lot- 
niey angielgev ezymmi są w Gbszarz9 MOTZA 
Adryatychiego, wykonując ataki na obie 
nieprzyjacielskie podstawy okrętowe, We 
środę. podczas gdy włoscy lotnicy wykonali 
ataki na Polei Lagoste bombardowalt 
- lotnicy angielscy forty w Katare. Nie- 
przyjacielskie samoloty przedsięwzięły prze- 
ciwatak i ścigały Anglików, ktorzy jednak 
odparli atak i dokończyli swej pracy. Dziel- 
ni anmgiełscy lotnicy powrócili wszyscy beż 

szwanku do swej podstawy operacyjnej. 


„SLOS NARODU“ z daia 21 Lipca 1918 rokit 


ZATAPIANIE OKRĘTÓW AMERYKAŃSK, 


Waszyngton. B. kor. Reuter. Urząd że- 
glugi podaje do wiadomości: Okręt Westo- 
wer został na wodach europejskich ugo- 
dzony torpedą i zatonął. Wyratowano 
82 osoby, brak 10 osób, wśród tego trzech 
oficerów. Parowiec Carpathia został dnia 17 
lipca storpedowany na Atlantyku. 


STRATY ANGIELSKIE. 

Londyn. B. kor. Angielski parowiec trans- 
portowy Baringa, który wiózł z powrotem do 
Australii niezdatnych już do służby wojsko- 
wej ustralczyków, został storpedowany. 
Również została storpedowana angielski 
szalupa. 
| OR RODE R 


Japonia na Syberyi. 


Londyn. B. kor. Według wiadomości 
„Central Nevs* z Tokio, dziennik „Asaki“ 
denosi, że gabinet zdecydował się na ko- 
rzyść interwencyi na Syberyt 


ZBROJNA INTERWENCYA. 


Amsterdam. B. kor. Reuter donosi z To- 
kio: Japonia postanowiła interwenio- 
wać w Syberyi. Niezbędne zarządzenia 
są już zrobione. 


JESZCZE JEDEN RZĄD NA SYBERYL 

B. kor. Aleksiejew utworzył 
między Tomskiem s Niżnym U- 
dińskiem nawy rząd, aby działać wspól- 
nie z Horwatem. l 


Rząd rosyjski przeciw kealicyi. 


Meskwa. B. kor. Według doniesienia 
„łzwiestja” komisaryat spraw zagranicz 
nych wystosował notę do francuskie- 
go konsula generalnego, w której zwraca 
uwagą na współudział francuskiego zastę- 
pey w umowie z sowłotem obszamt mur 
mańskiego, w: celu wmmarszu obcych wojsk, 
dalej na współudział franruskich sł zbroj- 
nych przy wkroczeniu wzdłuż kolej mum 
mańskiej, wrószcie na odezwą szefa fran- 
cuskiej miy] do wojsk czeskoBłowackich 
w duchu rewolucyjnynu W! podobnej nocie 
do zastępcy Angli maprotestował 
komisarys przeciw marszowi wojsk angiel- 
skich razem mY ci 4 genb- 
skiemi na południe, przeciw z48%rz618- 
niu członków rady sowjetu, przeciw roč- 
brojeniu straży kolejowej, przeciw mapro- 
wadzenią Komnnikacył 
przeciw obsadzeniu Kem ł Sorondaja ma 
drodze do Omegi—Sucaski Poszał, co sta- 
nowi pogwałeenie terytoryu i wia- 
dzy sowjetu, Nota oświadcza, że wojska 
sowjetu będą broniły rosyjskie 
go obszar u. W nocie wystosowanej do 
amerykańskiego generalnego konsula, wy- 
raća komisaryat mdziwieńie z powodu u- 
działu Ameryki w umowie ze sowjetem ob- 
szaru murmańsiiego, odwołuje się de 
przyjacielskich stosunków ze Stanami Zje- 
dnoczoneńi i wypowiada nadzieję, że Ame- 
tyka porzuci drogę datychczasowego naru- 
szenia obszaru rosyjskiego, naruszenia ©- 
lementarnych praw i wszystkiego gamie- 
cha, coby prowadziło do takiego narusze- 
DIA 


Marsz na Moskwę. 


Zurych. (Telefonem.) ' „Zuericher Post" 
donosi z Turynu: Jak się „Stampa“ dowia- 
duje z Paryża, generałowie Aleksiejew 
tiKaledin na czele bardzo silnych wojsk 
maszerują na Moskwę, Mają oni 
też. mieć zamiar poprzeć na Ukrainie ruch 
skierowany przeciw Skoropnud- 
skiemu. 


Holandya w przededniu wojny. 


Genewa. (Telefonem). Francuskie gaze- 
ty donoszą, że w stosunku Holandvi do mo- 
carstw prowadzących wojną znów wyło- 
miły się-trudmości. Powszechnie spo- 
dziewają się, że Holandya w najbliższych 
dniach będzie musiała powziąć bardzo 
stanowcze decyzye. 


Walka o fes gabinetu. 


Wiedeń. (Telefonem), W komisyi budże- 
towej przyszło dzisiaj do jawnej walki mię- 
dzy popłecznikami Dra Seidłera a opozy- 
eyą. skutkiem czego los gabinetu zostanie 
rozstrzygnięty w najbliższym czasie. Niem- 
ey liczyli na to, że uda im się przewlec o- 
brady tak, aby w komisyi badżetowej atbo 
wogóle nie przyszło do głosowania, albo a- 
by się ono odbyło dopiero we wtorek ra- 
no, liczą bowiem na to, że do owego czasu 
uda im się nakłonić niektórych członków 
komisyi do uchylenia się od głosowania, 
Tymczasem dziś okazało się zaraz po otwar- 
ciu posiedzenia komisyi, że stronnictwą o 
pozycyjne chcą przez rychłą uchwałę komi: 
syi budżetówej zmusić gabinet do u- 
stąpienia. Przed południem pos. Teu- 
fel dwukrotnie domagał się odroczenia po- 
siedzenia do wtorku, ale wniosek_ten opo- 
zycya odrzuciła. Jedynie uchwalono wnio- 
sek o zamknięcie dyskusyi. Popołudniu 
Niemcy usiłowali ponownie przeszkodzi: 
przyspieszeniu głosowania. Wywiązała się 


czeniu dyskusyi do poniedziałku. Pos. K o- 

liszer przedłożył propozycyę, aby ko: 
misya uchwaliła rezolucyę, że rzad obe- 
eny nie daje potrzebnej rękojmi, iż 
kredyty przyznane mu, będą użyte odpo 
wiednio do swego celu. Po burzliwych na: 
radach uchwalono nareszcie na wniosek po. 
sła Mastalki i Scehraffla dziś uko- 
czyć dyskusyę i przeprowadzić głosowanie 
nad wnioskeim Dra Koliszera ł prowizoryum 
budżetowem w poniedziałek w pół godzi- 
ny po posiedzeniu plenarnem Izby, ewen- 
tualnie gdyby to posiedzenie komisyi nie 
było zdolne do podejmowania uchwał, we 
wtorek o godz. 9-te] rano. 

Pos. Teufel kilkakrotnie na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisył budżetowej w 
sposób niesłychany prowokował posłów o- 
pozycyjnych. Zarzucał Połakom. że zawsze 
wręcz przeciwnie postępowali jak dziś, a 
mianowicie, że przez pewien rodzaj ob- 
strukcyi uniemożliwiali gło- 
sowanie w komisyi budżetowej. Na to 
pos. Steinhaus bardzo stanowczo 
stwierdził, że wszystko to jest czystym wv- 
mysłem i wezwał aby pos. Teufel ndo- 
wodnił swoje twierdzenie przez nrzedłoże- 
nie odnośnych protokołów z posiedzenia ko- 
misyi. Pos. Stein ha ug zaznaczył, że Pa- 
lacy domagają się głosowania w komisył, 
bo nie chcieliby sprawić entencie tej przy: 
jemności, że kredyty wojenne 76- 
stały odrzucone przez ple.n.u.m. Po- 
dobnie prowokował pos. Teufel również i 
Czechów. Oświadczył on między innemi, Że 
odrzucenie prowizoryum budżetowego w kø- 
misyi nie oznaczałoby jeszcze żadnego zwy- 
cięstwa opożycyt, bo przecież pozostaje je- 
szcze głosowanie w pełnej izbie a po owem 
głosowamiu dopiero inne czynniki rozstrzy- 
gną o losach parlamentu. , 

Położenie gabinetu jest w obecnej chwili. 
bardzo trudne. O sytuacył obiega_wiele_no- 
głosek. " 


: Podobno në. 
wei istotnie odbyła się, wedle inne? wersył 
zaś zostałą odroczona do jutra, a prezydent 
ministrów konferował tylko % rozmaitymi 
politykami. W kołach parlamentarnych o- 
biegała bardzo stanowcza pogłoska, że rada 
ministrów uchwaliła dziś dymisy.4 
całego gabinetu. Pogłoskę tę notują 
już nawet niektóre pisma wieczome. Wedla 
innych pogłosek przywódcy stronnictw o- 
pozycyjnych zawezwani zostalł do cesa:za 
na dziś albo na: jutro na posłuchanie. ` 


OBRADY. KOMISYI BUDŻETOWEJ. : 

. Wiedeń, B. kor. Komisys budżetowa ze- 
brała się dziś przedpoładniem dla obrad 
nad prowizoryum badżetowem, Przede 

wszysikiem wyznano referentów, między 
innymi Dra Halbana jake koreferenta dla 
przedłożeń o uregulowania płac profesorów 
szkół wyższych i Dz Kolisekera dia naawy 
o wspieraniu marynarki Przystąpiona na- 
stępnie do obrad mad prowizorywm budże- 
towem. Poseł Zemker pestawił wniosek, 
by prowizoryum bwdżetowe ograniczyć do 
30 października 1918. Poweł Teufel posta- 
wił wniosek, by obrady odroczono do wtor- 
ku. Wniosek odrzucono. Poseł Teufel po- 
nowił wniosek odroczenia obrad do wtorku 
i domagał się skonstatowania stosunku gto- 
sów. Przeciw wnioskowi głosu- 
je 28 członków. komisyi. Temsa- 
mem wniosek został odrzucony. Po mowie 
posła Wabera posiedzenie przerwano od g. 
3 kwadranse na 1 do godz. 3. Na popolu- 
dmiowem posiedzeniu poseł Teufel postawił 
wniosek, by zamknąć posiedzenie komisyi 
È zwołać nastepne posiedzenie na wtorek 
przedpołndniem. Domaga. się skonstatowa- 
nią kompletu komisyi. Wywiązała się dluż- 
sza formalma dyskusya, w ciagu której p. 
Schraffel postawił wniosek, by doko- 
nać głosowania nad prowizorywm budżeto- 
wem w .poniedziaiek po posiedzeniu Izby. 
Wniosek ten został sprecyzowany w tym 
kierunku, że dyskusya nad prowizoryum 
budzetowem będzie dziś skończoną, a 
głosowanie ma się odbyć w poniedziałek 
po posiedzeniu Izby. Poseł Teufel zga- 


dzą się z tym wnioskiem. Wniosek zostaje 


przyjęty. Tak samo przyjąto wniosek pos. 
Wintera, wedie którego, w razie gdyby ko- 
misya w poniedziałek po posiedzeniu Izby 
nie była w komplecie, we wtorek przed po- 
siedzeniem Izby ma się odbyć ponowne po- 
siedzenie komisyi dla dokonania głosowa- 
nia. 'Toczyłu się merytoryczna dyskusya 
nad prowizoryum budżetowem. Pos. K o- 
lischer postawił następujacy wulosek: 
Komisya wyraża swoje przekonanie, że 
rząd, pozostający pod przewodnictwem 
prezydenta ministrów Dra Seidlera, nie 
daje koniecznej gwarancyi po- 
litycznej, że kredyty zezwolo- 
ne przez Izbę państwa, będą od- 
powiednio użyte  Przemawiał je- 
szcze p. Denk, poczem obrady przerwano. 
Następne posiedzenie w paniedziałek po 
posiedzeniu Izby. 
POLACY U HR.: BURIANA. 
Wiedeń. (Telefonem). Dziś popołudniu 
minister spraw zagranicznyeb bdr. Burian 
zaprosił prezydyum Koła pok 
skiego na konferencyę, która odbyła się 


dyskusya formalna nad wnioskiem o odro-|o godz. 6 wieczorem. 


* 
+ 


„Fremdenblatt" a polityka Zagraniczna. 


Bir. 80 


go; inż. Wiesław Januszewski z Warszawy; 
Marya Jędrzejowicz z Tarnowa; Anna Wit i- 
cka ze Lwowa; Marya Dąbrowska z Jarosiawia* 
Dr Teofil Szankowski z Wierzbna. 


NADESŁANE. 
Walne Zgromadzenie 


Spólników firmy 


JÓZEF GOREMI 


fabryka siatek, monli, konstrukcyi żel. | wyrobów «1"a- 


Wiedeń, B. kor. „Fremdenblatt* pisze: | mentalnych kutych w Krakowia, Spółka z ogr. cudow 


Krytyczne o, jakie „Fremden- 
blat“ od pewnego czasu zajmuje wobec te- 
raźniejszego rządu austryackiego, tłóma- 
czomo z pewnej strony w sposób zupelnie 
błędny jakoby to się działo za wiedzą 
I zezwoleniem ministersbwa spraw zagrani- 
cznych, z którem „Fremdenblatt* od da- 
wna pozostaje w stosunkach. Aby wynika: 
jace stąd nieporozumienia usunąć, „Frem- 
denblatt''" ostatnie swoje stanowisko wobec 
ministerstwa sprew zagranicznych w ten 
sposób uregulował, że jest zupełnie nie za- 
leżmny od tego ministarstwa., To jedna” 
kże przy zachowaniu zupełnej swobody po 
obu stronach, w miczem nie zmienia tego, 
że „Fremdenbłańt' swoje stanowisko w po- 
lityce zagranicznej także ł ne przyszłość 
będzie. normował w porozumieniu s 
ministerstwem spraw zagranicznych. 


Czy jest możliwy pokój? 


Wiedeń. B. kor. „Fremdenblatt* przypo: 
mina oświadczenie, jakie przed miesiącem 
dał minister spraw zagranicznych hr, Bu- 
rian wobeo deputacyi robotników w sprawie 
pokoju i stwierdza, wskazując na oświad- 
czenie polityków enmtenty, które w między- 
czasie mastąpiły, a które były wszystkie 
szorstkie £ odmowne, że nie ma mowy 


o pomyślnym przebiegu dysku-| 


syi pokojowej, o możliwości , której 
mówił ba Czemły w lzbie panów wobec 
czego tell obecnie nie ma powodu de nowei 
akcyk Możemy jedynie, jak to powiedział 
hr. Burian do deputaeyi robotników śledzić 
bacznie nastroje w krajach nieprzyjacieł- 
skich i unikać wszystkiego, coby fam ma- 
gło być wytłomaczone jako objaw słabości 
i coby mogło zachęcać mieprzysjcłół do prze- 
dłużania wojny. Jeżeli jednak wytworzy się 
położenie takie, które będzie dawało możli 
wość powodzenia usiłowań w kierunku spro- 
wadzenia pokoju, to rząd na czas wystąpi 
(czege opinia publiczna może pewną) ł u- 
czyni wszystko, aby wykorzystać chwilą mo- 
zliwie skutecznie. 


Bandytyzm w Królestwie. 


Lublin. B. kor. Dzienniki ogłaszają infor- 
macyę generalnego gubernatorstwa, która 
przedewszystkiem stwierdza, że bandy- 
tyzm, który w Polsce od dziesiątek lat da- 
wał się we znakł, w ostatnim czasie bar- 
dzo się wzmógł. Żandarmerya polowa gene- 
ralnej gubernii ze zdwojoną energią walczy 
z bandytyzmem, celem grutownego wyko- 
rzenienia, którego wydane zostały zarządze- 
nia, a mianowicie we wszystkich miejsco- 
wościach, zaprowadzone zostały straże noc- 
ne. które w razie zbliżania się podejrzanyc* 
indywidynów mają zaalarmować miejsco- 
wość. Celem poparcia  działainości tych 
straży także żandarmerya połową została 
w wielkiej mierze zwolniona ze służby p% 
mocniczej dla generalnego gubernatorstwa, 
aby mogła się poświęcić służbie bezpieczeń- 
stwa. Oprócz tego do służby bezpieczeństwa 
pociggnieto żywioły miejscowe. eo rokttją 
dobre wyniki. Obcenie jest zajętych 700 kra 
jowych absolwentów kursów dla żandar- 
meryi polowej. Po zakończeniu sie nowego 
kursu liczba ta zwiększy się do 1000 w za 
mierzonem jest w niedlugim czasie wysta 
rania sigo podwójnie tak wielką liczbę sił 
krajowych dla żandarmeryi polowej. Pozs- 
tem czynione są starania .o przydzielenie 
300 żandarmów z monarchii. Jak z tego wł 
dać generalne guberntorstwo uczyniło 
wszystko, aby zagwarantowsć bezpieczeń 
stwo mieszkańców i wytepić gruntownie 
bandy rabusiów. 


CAR ZAEITY. 

Beriin. B, kor. Według doniesienia z Mo- 
skwy były car został zastrzelony 
w Jekaterynburgu 16 b. m. Przyczyną tago 
było zbłiżanie się band czesko- 
siowackich, którym czerwona gwar- 
dya nie chciała oddać byłego cara. 

O tron finlandzki, 

Sztokholm. B. kor. „Nis Daglight Ale- 
hende“ donosi z wiarygodnego żródła fiń- 
skiego, że poseł fiński w Berlinie Hjoelt 
podczas swojego ostatniego pobytu w oj- 
czyźnie zawiadomił senat, że cesarz Wil- 
helm życzy sobie, żeby postawiono kandy- 
daturę jednego z jego synów Go tronu fiń- 
skiego. 
= R R 

PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 
SKIEGO: Dr Ludwik Sobieszczański ze Sam- 
bora; De Leon Pilecki z Przemyśla; Helena 
Bieńkowska z Wiednia; Aleksandrowie Redy- 
chowie ze Skalbmierza; dyr Fryderyk Suche- 
nek ze Lowaw; Daniela Kawecka z Zakopane- 


odbędzie się 

w dniu 31 lipca 1918 r. o godzinie 5 popol:duiu 
w sali konferencyjnej Towarzystwa Rolnicze- 
go, plac, Szczepański |. 8, II p., z nasięj u;4- 
cym porządkiem dziennym: i. Odczytanie ;« o- 
tokołu z poprzedniego Walnego Zgrommadze- 
nia; 2. sprawozdanie Dyrekcyi; 3. sprawu:lda 
me Komisyi rewizyjnej; 4. sprawozdanie Rady 
Nadzorczej; 5. zamknięcie rachunkowe i wniod 
ski, dotyczące rozdziału strat i zysków; 6. ud 
chwalenie absolutoryum dla zawiadoweów, K04 
misyi Rewizyjnej i Rady Nadzorczej; 7. wy bóą 
jednego zawiadowcy ż zastępcy zawiadowcy} 
8. wybór członków Rady Nadzorczej, delerataj 
do Dyrekcył i Komisyi Rewizyjnej; 9. pod4 
wyższenie kapitalu zakładowego i przyjęcie n 
wych wspólników, oraz przeniesienie udziaług 
10. konwersya długów hipotecznych; 11. ewenć 
tualne wnioski czionków. 

W razie, gdyby w oznaczonej godzinie nić 
zebrała się statutem unormowana, a do ważno4 
ści uchwał Walnego Zgromadzenia poùzebn. 
ość członków, odbędzie się następne Wal 
Zgromadzenie o godz. 6 popołudniu tego 
meg dnia, bez względu na komplet. 

Pełnomocnicy członków muszą sią wykazaQ 
plsamnem pełnomocnictwem. 


Jan Armółowicz, Prezea Rady małej 


Grand Hotel, Kraków. _ 
MAMY ZASZCZYT DONIEŚĆ Sa. P. P. | 
bliemośo, że objęłikauy s dniem 15 Hpoa 
sairacyę u cukiemią i kawimnią na włas 
rachunek. 


Staraniem naszem  będzig prowadzić t 
zupełnie w systemie £ p. Jaxa Chronowskiesg 
a tem samem zadowolnić w zupełności Sa. P. Pj 
Publiczność, 

Jan Czernicki (b. Kuchmistrz) I Jan TeÑ 

= Ordynuje = 


(W KAUNICI D. 1 Banimi 
UN ean 1 UR 


JB 


NA DAR 3 MAJA MACIERZY SZKOLNEJ 
złożyli na listę składkową p. Michała Skrzypk. 
w Miechowie pp.: Henryk Zaporskł, aptekarz 
100 K, Tomasz Baraniecki 100 K, Ignacy Dot 
kiewicz 60 K, 8. Czerwiński 40 K, W. Górbicką 
J. Trojanowski, J. Karczak, Franciszek Przed 
pełski, Edwand Babiński, Dr Alfred Bartel. Ta- 
deusa Lech, J. Mostowski, $ Mianowski pa 
20 K, Wagner Sroczyński, K. Narzadłow=ki, 
Tomasz Wiśnicki po 10 K, Stefan Olkusiak 4 
K, razem 504 koron, za które składa niniej- 
szen Zarząd główny Macierzy szkolnej Ka, 
Ciesz. serdeczne „.Bór zapłać”. 


= UTW AM a ASNAIATTH 


$ | 
Michał hr. Rostworowski 
godais Marianus, h 


Obywatal ziemski, 
ur. w 1852 r. w Łesnawoli (Król. Poł, | 
opalrzony świętymi Sakramentami, zastiął 
w Panu dnia 20 lipca 1518 r. w Osirowie M 
Szlacheckim. 
Pogrzeb odbył się w Rzeslawie (st. kolei) wW 
we wtorek 23 lipca b. r. przed południem, 
Q. czem zawiadamia pozostała 
Żona i rodzeństwo. ` 


ea 


| 


Ks. Stanistaw Kostka Regulski 


Preboszcz w Solcu kąpielowym, 
w dyeeszył Klałackiej, 5 
zakończył życie dnia 13 lipca 1918 r., 
przeżywszy lat 49, w kapłaństwie 25, 
padł ofiarą swego powołania, 


o czem w ciężkim smutku pozo- 
stałe rodzeństwo zawiadamia Kole- 
gów i Znajomych Zmarłego, 


prosząc o modlitwę za Jego duszę.“ 


Za spokój $ duszy Ś. p. 
MASRYCEGO RUDZKIEGO 

jako w drugą rocznicę śmięgci odbędzie sią 

Nabożeństwo żałobne - 
w poniedziałek dnia 22 li 1918 roku ` 
a godzinie 9 rano w kościele OQ. Fran-. 
siszkanów, w kaplicy Matki Boskiej Eo- 
lesnej, na które to nabożeństwo zaprasza 
wszystkich Zrajomych i Kcłegów ..: 
Helena Rudzka. “= 


marki: „Temida“, „Wrzegudren* 1 „Mono- 


pol“ oraz bibułki „Czuwaj“ peleca znana RUD LF A 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK yy 8 
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ZNAKOMITE TUTKI 


HERLICZKI W 
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We. z 
Przy ut. K JEŻ 
t Ę A = | z HAR is 
RAIBH AILEE TONIE EEIT P 
Są io wynajecia bulkacyć na migra 
wraz z insłalacug elz tryczną i meoTami 
1. piętra © pokol i przedpokój 
Hoss 


w 


radziu: LIRENE 


Bliższa wiadomość tamże w biurze Siivzgra |. pię:ra 
między 4—7 godz. po południu. 2063 


Liga Pomocy przemysłowej w Krakowie 


Rynck 19 
poszuvuje za dobrem wynagrodze =m 
Fachowege INSTRUKTORA 


wyrobów słomianych i łyczkowych; 
któryby prowadził mający zorganizować się kurs. — 
Oferty pisemne z odpisami świadectw, podanieni kwa- 
Miikacvi i warunków, pależv wnosić pod wyżej wska- 

F zanymt a-resem. 2062 


Rada Szkolna ckręgu Koneckiego 
podaje do wiadotności, że 
w okręgu Koncckimi od roku szhoizego 191e 19 wakują 
poszdy nauczycielskie szkół elementarnych. — Kandy- 
daci (tki) zeciicą składać oferty do R. S. O. w Końskich, 
wica -go Maja, com Putowskiego. 
Pierwszeństwo mieć będą poziadający (ce) pełną szkołę 
średnią lub seminzryum nauczycielskie. 1912 


Spólka Handiowa przy Towarzystwie Ral- 
niczem w Miechowie poszukuje: 

1. Dyrektora handlowego, 

2. Buchaitera-korespondenta. 
Zgłoszenia do I sierpnia pod adresem E. 
Kleszczyński. Kocmyrzów, Galicya. Zgłoszc- 
pia nieuwzględnione będą bez odpowiedzi. 


2011 


Pierwszej jakości — znakomita w smaku 


BRYNDZA 


wirchu Młieczarri Łuczanoniekioj w Kreż.owie. 


Bo nabycia w Iościach drobnych w sklepaci: własnych , 


przy ulicy Czainowiejskiaj 70, Podwala 6, D:uga 27 — 
w sprzedaży hurtowsej (ewentua!nia całymi wagonami) 
w biurze Mleczarni Łuczanowickiej ulica Czarnowiej- 

ska 70, telefon b90. Cena umiarkowana. 1914 


— 


Nauczycielki na wieś 


wytrawsej wychowawczyni do 2 panienek do klasy 
Ë gima. real. i 3 licealnej, o ile możności z muzyką 
lub cbcymi językami od września poszukuje Stefanie 
Dworska, Hawiowice, p. Pruchnik. 2939 

Proszę o odpisy świadectw i podanie warunków. 


f ZBANDN ARADEA BANI: 077 204 + 

La 
E i 
4 


KWIAT LIPOWY 


e 
i enszony i inne zioła lecznicze suszone 7 
kupuje : 
APTEXA REDERA pod „Opatrznością“ 
F w Krakowie, Karmoleka 28. 30 l 
B im akjaśsiania w sprawie zbiera ) gaszenia ziół leczelczych 
N A a dWNANEBGS AK uuzazudj 


Dwa kliimy polskie 
pes słucki obrazy stare religijnej treści 


do sprzedania 


z wolnej reki. 


Heyvtacyina Bracka 6. 
KONKURS. 1978 


Giny rsazyum 'Realne w Stopnicy Królestwo 
Polskie poszukuje jednego 
pre cara do matematyki z fizyką I techno- 
łegię orez rysunkami zawodowemi. 
Gic- v padsyłzć do Dyrekcyi gimnazyum w Stopnicy. 


2065 
Eaa 


Liun 


BAT | 
a é 
Meble, dywany, obrazy. : 
fzarenzwe makie stylowe maion; sypialnia mẹ- 
ska mh n.; bkiłkioleka I blurke; uzaziong 
ł tzietcz pokój obity cały doborowami maka” 
tami wzchodnicin:; kredansy stylowe palisandrowe. 
ABK YAI: cbraz;, wakaty siaro-chińska I słaro- 
wus.at stół di kart, szrwanika i kario. — Dywany 
pesi i wazy w:chodaie. O©bBrazy pierwszych ma- 
larzy polskich. 1265 


Krzziw, ul. Jzblonawckich 20, l p, na lowoe, 
w zedzinach od 10—12 I ed 4—7. 
f 


» 
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5 Największy Światowy wynalazek 


jest 


JET 


z którego za 60 kalerzy strzymasz 14 Ą 
litrów wyśmienitego piwa 8 
według załączonego do każdego wo- © 

reczka przepisu. laj 
Tysiące pcehwał najxompetentniejszych 3 


mysłowiec | osoda prywatna spleszy ten ceany 
produkt uabygj jeszcze dziś przed wyczerpaniem 
zapasów. 
Przy dzisiejszem dregiem i lichem pi- k 
wie, wobec panujących upałów PIWO- R 
LIN oddaje nieocenione usługi i jest 
w tym sezonie wprost niezbędnym 
artykułem Życia codziennego. 


CENY: 1732 


K  60— (detail. 60 hal. 
„ 280— (detal. 60 hal. 
1308 „ 540— (detail. 60 hal. 
300 . 62 „ 1000.— (detail, 60 hal. 


S |. JAM, Fabryki CHomiCZNE vratisiavors W Ga 
Rutynewanych agentów poszukujemy. 


rw "= 
rade 


mężów. 
Niech każdy bez różnicy: kupiec, rolnik, przo- 


ELENEN NELLES mam LILLE ZE] 


130 paczek . . 
630 , i 
Ld .. 


+ 
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ma 7 ac p” - 
<rówaia „Sion Naroda! Ep. a pr. etp. m BE 


ty z RR M R 8% PESO SE EPC 
SP OS ap B k R a b | E air v 
8 ETD Tr IR si pF 4 NATNĄĆ 
4 iwf a sA ci, LĄ BEEN ü # VE 

Gubdeiu ksś Ł 4.5 zac dw 6: 7 $ 


=== S, $. WZYTEK 
W ZASŁE 

po czieroielniej przerwie rozpoczyna 
rok szkolny 2046 


dnia 10-go września. 


Ry” Ske og. olea. 


z tył 1 Amerykańskie 


23 Urządzenia blstewe 


150): Cestraia dla Galicy! 
"0, Bukowiny i Króle- 
; stwa Pelskiege 


S= Kraków Fiergańska 28 
Tel. 141". 18532 


PIEGI 


W cciu usuuięca piegów użvwa się duże rezmaitych 
frodrów. Działan c tych środków polega na ich wła- 
anościsch wytielających. Ten sposób !eczenia jest 
mewłaściwy. Chege poegi zupełnie usuną nie wysiar- 
cza ich wybielanie, przerywając bowiem sicsowania 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
komgieluie usunięte, Całkowiie usunięcie piegów, 
plan! i wzgrów, można uzyskać jedyni: przez zasto- 
sowanie Kranzu „Saalo, wcierając go codziennie 
w skórę I zmywaiac proszkiem „Santa”, Przy uży- 
waniu tego sensacyjnego kremu znikają pier! w krótkim 
czasie zupeinie, a cera etaje się piękną różowa-białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. uniw. 
Dra Hagera, jest obecnie pòd gwarancyą jedynie sku- 
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem. Wybór 
kremu jest prawnie zastrzeżony. Jeden słoik zu- 
pełnie wystarczy. Cena 5 koron, poczią o 95 hal. 
więcej. — Do każdego słoika dołączony jest hez-- 
płammie sposób użycia i torebka z pudrem. — Wy- 
sylka pod dyskrecyą 2a nadesłaniem należytości 
w znaczkach pocztowych, przekazem pocztowym lub 
za zaliczką. 18 


4: KUKLA Praga, Perlowa 30. 


Ka maty rozperzączenia t. b. rzinicierynm shaibu finga 
paszą | padal wyrabia [ sprzedaje 


TYTON 


I PAPIEROSY. 


Dla palaczy fajek: 


140 paczek K  60— detail. 60 hal. 
140 . „ 120— » K120 
1500 600:— 66 hal. 


Dia palaczy papierosów: 


140 paczek K  70— detail. 70 kal. 
240 -——,, „ 140— „ K 140 
1500 z „ 700— >. 70 hal. 
PAPIEROSY {gotowe}: 1733 
300 papierosów , . . . K 15- 
2000 kn WR NTA WA = 
4000 R A” ace a E 
14000 


Surogaty przesyżizmy równieł za 
załiczka pocztowe. 
V. JAN, FABRYKI CHEMICZNE 


Praga VI, Vratla!avova ul. 5/29. 


Jednerszowa próba przekona każdego a Jakaści. 


WINA MSZALNE 


w Rejlepszych gatunkach, z własnej winnicy 
w Olaszłiszka obok Tokaju 1v56 
cieca lirma 


p 
H. Fritsch w Krakowie, Maiy Rynonk. 
B jeeli | prewcreeti pechożzenia rącry sig. Ma badanie szóbki darmo | spletnie. 


Dwie panienki 
zmaidą stale zajęcie 


w Ekspedycyi „Głosu Narodu“ 
Wiadomość: ul. św. Krzyża 1 


mearen w a 


»wadzenie, 
liszaje, świerzb 


usuwa najpręd.aj Ere Fientii'a oryginalna pra- 
wnie zasirzeżcna „„sttabołormewa- maść”. 
Nie brudzi, zucelnie bezwonna. S!oik prubny 
K3—, dnży słoik K5 —, soraya Mriilijna K 13 -. 


Baczrość na markę „Skekaform”, 1820 


Składy główne, Lwów. apieta Szymona Hay, nadw- 
dostawcy; Kraxśw: apteka „pod Białym Orłem", 
Rynek główny A-B, 45: apteka pcd „Złotym Or- 
łem Wiikelmia Ehriitha, Krakowska 11; Przemyśl: 
€. k. apieka ebwcdowa M. Schwaraz; Jarsztaw: 
apteka „pod Crarzym Orłem" |Czeia Robma; 

amów: apieka ebwodewa J. Misiołewskiege; 
Crchabysz: apteka „pod Opatrzezścią* G. F. Te- 
biceżka; Kasemyjt: apteka wodowa Dra Stefana 
Stlazla; Rowy $ąe2: apteka Marcina Gerzeckiege; 
Rzeszów: e. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja. 
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| ZAWIA 
a dada wi He 4 
Podpisany Zarząd donosi, iż wszelkie po dzień 
15 czerwca 1918 do oczyszczenia I farbowa- 
nia oddana przedmioty są we flliach gotowa 
do odebrania. Prasl a łastawa hezzwłoczne 
w;kupno łychża, albowiem za dalsza leh prze- 


chowania z różnych przyszyn ręczyć nie 
może. Polecająo się łaskawym względom, 


křaśil się 
EETA 


PRALNIA I FARBIARNIA KRAKÓW 


CZARNOWIEJSKA 72. 


łaj 


h 


ll 


2057 


A TERERENTERDA TAASEN E INEO IEE ROWE TE. 
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W kraj. śred. Szkole rolniczej 


[| L | 
w Czernichowie - 

na rok szkolny 1918/19 nadane będą 3 miejsca funduszowe 
w całości wolne, względnie 6 miejsc w połowie wolnych, 
do których przywiązane jest uwolnienie od opłat za utrzy- 
manie w internacie (1200 K rocznie), wzgłędnie zniżenie 
tychże do połowy, oraz uwolnienię od opłaty czesnego 
100 K rocznie. Rozdawnictwo funduszowych miejsc przy- 
sługuje Wydziałowi krajowemu we Lwowie. 

U biegać się o nie mogą niezamożni kandydaci, urodzeni 
i] w Galicyi lub W. Ks, Krakowskiem, którzy wykażą się 
świadeciweim ukończenia z postępem conajmniej bardzo 
i 
I 


pa ZEE ZL | 


dobrym 4 klas. gimn. lub real. i przedstawią wiarygodne 
świariectwo ubóstwa. 

Prośby o miejsca funduszowe winny być wystogowane 
do Wydziału krajowego, a należy wnosić je przez Dyre- 
kcyę Szkoły roln. w Czernichowie najpóżniej do 15. sier- 
poia b.r., t.j. do terminu wnoszenia zgłoszeń o przyjęcie. 


Dyrekcya Szkoły Czernichowskiej. 


Hajtańszem i najkorzystniejszem 


| usozpieszenie w VIII. pożyczce wojennej 
i w bonach skarbowych i 


polecane przez c. k. austr. wojsk. ; 


fundusz wdów I sierot 


, 


w Krakowie, przy ul. Wolskiej 19, I. p. 

Bez kadania lekarskicge. — Nsdwyżka odsciek przypada strenem. 
Niema przymusu dalszego płacenia premii. W razie zaprze- 
stania — raty nla przepadają, lecz następuje rozliczenie. 
Wyłaśnień udzielają I zgłoszenia przyjnaują: e. k, austr, wojsk. fundusz wdów 


l sierot w Krakowie, Wolska 19, I. p. (telefon 8183), e. k. starestwa, c. k. 
urzędy pedatkewe i pocztowe, urzędy gminne i paraflaine, azkoły, banki 
i Instytucye finansowe. 
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ii najlepszej wartosci, Eiczem prawie Rie 
Ji Il różniące się ad mydcł: przedwojennych. 


 (iredam ar 


k 
Pod uwagę przyjmuje się jedynie zamówienia większe, 
miniraum 5 tnzinów. 
Przy zamówieniu upraszamy przesłać pałowę należytości lub acrediliv 
w „K. k. priv. bihmischen Bank Unisan“ w Pradze. 1860 
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BZ ZZA ZEG o ZZ WEZZZM | EG 


Parowa fanka tojaroka Braci Wczelak 1 


wa Lwowa, Łyczakowska 27 
poleca wyroby stolarskie budowlane jako 


e4ng, Czzwi I posadzki. 
Poszukuje stelarzy budowlanych i posadzkarzy, 
do biura buchaltera, praktykanta I panienki. 


Zakupuja materyały: dębowy, sosnowy i świerkewy. 
||. a e |a| raj 


o CEJZRIDCEJE 


X. Józef Łobczowski: 


a 
„Zk św. Stanisława Kostki 


gd 


Loker a taedia [e 
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to: 
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Cena egzemal. brosz. 98 hal. 


Żywot Św. Jana Kantego 


z% Cena egzemp!. krosz. 80 kal 


Sz Nowenna do Św. Jana Kantego 
| Cena egzempl. 40 kal. 


| suład główny w drukarni „Głosu Narodu 
Kraków, ul. św, Tomasza 35, 


SBK CANE: 
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c fani Na żądanie wysyła się numera okezowe. , 


15853 


Ni 
mmea. —+ 
Kupi 
upige 
dom z ogrouern " 
większem lub mnicjszem 
miasteczku przy kolei. — 
Zgłoszenia z opisem i ceną 
pod „St. Ł.” do Administra 
„Głosu Narodu“ 2044 


esjatry cdżezk Ii. brygady LP. 
których wydsnis zapowie- 
dzi. fo Centralne Biuro 
Wyd<waictw swoim -+ aa- 
kiadem, ukażą się w naj- 
bliższym czasie i będą roz- 
sylane odpowiednio do za- 
mówień. Dalsze se.:uówie- 
nia nadsyłać naieży do 
Centralnego Biera Wyda. 


let . Gote- > 
me seo w] Fortepiany, 
iri Laskiawicz > Pianina, 
F LASKIEWICZ | Fisharmonie 
Kraków, «l. Rakowicka 8 o p" wyna- 
andycuja codieanie od 2-3. | monty usywano. - oai 
2059 aiani Heleny Smo- 
arskiej, w 1a JE 
MOTOCYKL |, Wolska 7 1628 


„Iadyan* 9 Hp. łańcucho- 
wy  (Doppeltiibersetznug 
Leerlauf) z wózkiem „Tor- 
pedo“. —„„Nekarsulmi 
dwucylindrowy — sprzeda 
Czajkowski 
Podgórze, Kingi ?. 

Odpowiedzi załączoną ko- 

respondemtką. 2058 


Lzeladników stolerskich 


s KOSMOS: 
wyśmieniła DOXIE = 
SZKA TYTONIE U: — 
sid — dostarcza 
natychmiast SELE- 
KSAL Berno, Kr iga 
gasse 3—5 Moraw". 
200 pzczcx à 25 cr, 
K. 50*—, Rorzpizes 
dawcom udziela ::2 
przy większych lis. 


I chłopców dò prasiyki batu. aoa 

przyjmie zaraz atrystyezna - 
nia RZĄDCA: 
TOMASZA PAZDONA SE BE prs- 
a w większych do- 

Kraków, peak, 10. brach posznkuje Boi 
administratora majątku 

względnie małej dzicrza- 

Asrorom wy. Może złożyć karcyg 


26.000, względnie przy- 
etąpić t4 kwotą da inte- 
resu. — Zgłoszenia pod 
„Rzucki* Gu biura dzien-. 


wolny od wejska, lat 40, 
Polak, żonaty — przyjmie 
odpowiednią posadę zaraż 
jako samodzielny zarządca 


lub pod kierownictwem | ników Buchstaba Lwów, 
właściciela. — Zgłoszenia 1938 
w e przyimuje 
pteka ped „Czarnym or- 3 ij i jąnki. 
pa Ped «Czarny or- | Poszukuje sie niańkii 
Agronoma. 2074 | od zaraz w średnim wiee 


ku do bliżniąt dziewięcie-| 
miesięcznych, na wieś, wa= 
runki według umowy, res 


3Y0 KORON 1769 


dam temu, komu moje le- 


karstwo z ziół „Riabalsam” | KOmendacye wymagane. 
nie une Król. Polskie, Ostrow a 
j T7. w trzech Klepacka. 2052 
“gg | dniach bez 
bija | KZZZDEDU 
camo  griciÓW, 
i brodawek nie mająca 
etc, Cena jednego słoika staruszka żadnego n- 


trzymania, mle zdolna de 
pracy, znajduje się w ciet- 
klem położeniu, prosi |:to 
ke l o pomoc. Łaskawe 
datki przyjmuje Adm. „ Gio- 
su Narodu“ dla B.G. 1039 


Staruszka 


eórka oficera wojsk pol= 
skich z reku 1831, nie- 
zdolna do pracy: z powadii 
atarości i złamasia ręki, 
uprasza o łaszawa wspar- 
cis. Datki przyjmuje Adini- 


a listem arantu 

K 8, 8 Słoiki kare, 
© stoików K 11>—, Setki po- 
dziękowań i uzsań. Kemeny, 
Keszyce (Kasza). Skrzynka 
pocztowa 12/920 (Węgry). 
== ZZO KĘ 


BE" Kupuję złoto, sre- 
i bro, brylanty, per- 
ły, wszeiką biżuteryę, ao- 
wą i antyczną, zegary, zs- 
arki i zęby sztnczne. — 
Fiacę najwyższą wartość. 
Zakład segarmiatrrowsko- 
bllerski HGzela Cran- 
wicza Kraków, ulica 
Sławkowska 34. 645 


Biedna wdowa 


z ś-giem dzieci (nai młod- 
sze pzromies:ęczne) prosł 
litościwe serca o wsnar- 
cie. Łaszawe datki przyj- 
muje Adm. „Gł. Narodu* 
dia Mzryi K. l 
Nędza etvierdzona. -< 


Csopa chora 


po ciężkie] eperacyi, nie- 


Msięgureie kalolcie ira Mikoeskiago 
w Krakowie - poleca dziełko: 


GEMMA GALGANI. 


Nawy wzór naślalowznia dla 

miodzieży, 2025 

Za nadesłaniem K. 2-80 

z góry przekazem, przesyła 
franco. 


(bialy domine 


x 3 dzń K 256, ul. Gołębia 
L 16, I. piatro. W abona- 
mercio opust. 1948 


m mająca jeszcze i char., 
matkę na utrzymaniu, pro% 
litościwych ludzi o u. par- 
cie, Datki przyjmuje Adus. 
„Głosu Narodu* dla H. H. 


Z A O ZN a NN A ma mm Z Z nw aw wow, 
Pp Z ZZ ORO RER 


|<) 


Sprzedzm: 196 | 
GACAO kilo po K 120—, MUSZTARDA: 
po 50 kg. à K 6:50 | 


Y ; f 
(prima Estragon, minimum zamówienia 1% wagonu) h 


Wraz z zamówieniem upraszamy prze- Í 
słać należytość lub acreditiv w „k. k. priv.i 
bóhm. Bank Union* w Pradze. Amba-f 
larz i porto — na konto komitenta. 


Mi 


„KOBIETA POLSKA” 


Organ „Związku k2}. Stow, kobiet | dziewcząt pracującyc:.« 
Wychodzi raz na miesiąc. 
Breńumarzała reczna wymaci 3 Rer. 
Wao chca painformować się o ruchu i pracy w sl. 


warzyszeniach kobiet pracujących, wiuien zaprenumc- 
rować tą gazetę 


Adres reczkcvi: Kraków, plac Mzrvacki L: Z 
Na żądania wysyła się mumera Ookazowe. 


„ROBOTNIK POLSKI” 


Pismo poświecone sprawom chrze- 
ściiańskiego ludu pracującego. 


Wychoual na każdą gadsiele. Powinno zie zrnieżć w ręku Lnzóc- 
ge roootmika, zzjętego w przemyśls, handlu, ezy ma roi:. 


Prenumerata rocznie 19 K.,pałrocznie6 K., kwartalnie 3K. 


Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyła się cumery okazowe. » 


„MŁODZIEZ POLSKA" 


Pismo „Kaiol. Stowarzyszeń miodzieży poiskie;* 
zatrudnione) w przemyśle, kupicctnie I rolnictwie 
Wychodzi raz na miesiąc. 
Prenumerata wynosi: recznie 3 Kor. 
Pismo io ptwinien miet w ręce każdy, komu ::ży nu 

sercu przyszłość naszej młodzieży i 


Adres redakcyi: Kraków, Piac Maryacki L. 2. 


+ 


ściach wysokiego ra. 


nistrzcya „Olosu Narodu“. 


zdolna do żadnej pracy, ` 


ados Banana Far 7 n neamme 


